
tena numeru ., O eroszy PRO~.4JU!1SZI rszrsTI1CB K.RJ416'/1f Ł4CZClB SIe..! 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
--------------------------------------------------------------------------------~ PI..,.TEK, 15 GRUDNIA 1950 ROKU 345 

TWÓRCZY ENTUZJAZM PRACY 
.Historyczne uchwały II K'ongresu Pokoju zmobilizowały klasę robotniczą 

nowych wysiłków produkcyjnych • 
I chłopstwo do pracujące 

WARSZA WA (P AP). - Histo-, li. już nowe sukcesy w podniesieniu wań w Szczecinie zrealizowała do 
ryczne uchwały lISwiatowego Kon- wydajności pracy, usprawnieniu prze dnia :~O listopada br. plan pl'odllkcji 
gresll. Obrońców Pokoju spotęgowały ładunków i obniżeniu kosztów wła za IV kwartał br. w 127 proc. 
twórczy entuzjazm mas pracujących snych przeładunku. Robotnicy PGR woj. ilzczecińskie­
Polsld, pogłębiły w nich świadomość Bardzo dobre wynik~ pdcy u~y. go w szybkim tempie przeprowadza 
zadań, jakie stoją przed bojownika- skują rybacy Wybrzeza Zachodme- ją omłoty. VI' niektórych gospodar­
mi o pokój. świadcza o tym napły- go. IVI. in. 4-osobowy zespół Ilma- stwach PGR omłoty s:~ już na ukoń­
wające codziennie wiadomości o po- llowicza i Zarcińskiego z Wolina 0- czelliu. 
dejmowaniu przez robotników i chlo si~gnął .dnia 10 bm. na jednym ~ ł?~ *" * 
pów pracujących nowych zobowią- wlsk menotowaną dotychczas 110sc Z poszczególnych zakładów pracy 
zań produkcyjnych, ja również wia - 20 ton ryb. . IIOj. bydgoskiego napływają meldun-
durności o nowych sukcesach IV pra- O dużym sukcesIe uzyskanym w ki o nowych zobowiązaniach, podej-
ey. wyniku realizacji zobowiązań kongre ll10wanych przez klasę robotniczą 

Portowcy szczecińscy donoszą, że sowych meldują załogi Dyrekcji pań- dla czynnego poparcia uchwał Kon 
realizują uchwały Kongresu Pokoju, stwowego Przemysłu Miejscowego, gresu. 

liony bojowników f) pokój do osta­
t~'...7.nego zwycięstwa nad imperiali­
SUIO:l j podżegaczami wojennymi. 

I 
I 
I 

• każdym dniem podnosząc wydaj- woj. szczecińskiego, l~.tóre wykonały W .uchwalonyc~l na ~ebl'aniach ~e­
noś.ć swej pracy. W dniu 4 bm. por roczny plan produkcjI w 103 proc. ~~l:lcJach I l'?botmcy daJ~ wyr~z wle~ 
towcy wykonali swój roczny. plan do 30 listopada. br. ., loeJ radosc~ z ut;vorzema śWla~ow~J 
produkcyjny. Od tego czasu OSIągnę- Załoga fabrykI kartonazu I opako I Rady PokoJu, ktora poprowadzI 1111-

CZUJ.pt., dzieli procesu Turnero 

Macki szpiegów brytyjSkich siągały do Łodzi 

M. in. robotnicy warsztatów PKP 
IV Bydgoszczy wykonają szereg po­
nadplanowych prac, których l'ealiz::: 
cja przyniesie gospodarce narodowej 
ok. 45 tys. zł. oszczędności. Na czo­
lo wysuwa się zobowiązanie pracow 
ników wagonowni, którzy postanowi 
li wykonać w grudniu br. dodatkową 
rewizję jednego wagonu oraz wyTe 
montować cysternę. Robotnicy dzia­
łu kowa!.,kiego, niezależnie od sze­
regu ponadplanowych prac, zobowią 
zali się zaoszczędzić w grudniu br . 
50 kg. smaru maszynowego. Wyko­
nanie tych dodatkowych prac przy­
niesie ponad 6 tys. zł. oszczędności. 

Robotnicy zatrudnieni przy prób­
nych jazdach parowozowni, dla za­
manifestowania swojej solidarności 
z uchwałami _ Kongresu zobowiązali 
się w grudniu br. przez racjonalne 
zużycie paliwa zaoszczędzić 22 to­
ny węgla i wezwali wszystkie bryga 
dy parowozowe w kraju do racjonal­
nej gospodarki opałowej. 

Na czym polega podstawowe zadanie 
demoluacji ludowej, które ' określamy jako 
budowę fundamentów społeczeństwa socjali .. 
stycznego~ 

Były fabrvkant Gever na usługach angi.ełskiego wywiadu 
WARSZAWA (PAP). - C:?warty 

dzień procesu przeciwko Turnerowi 
i współOSkarżonym wypełniły rewe­
lacyjne zetznania świadków, któmy 
ujawnili szCtlegóły działalności ob­
cych wywiadów w Polsce oraz przed 
staw.ili perfidne metody werbowania 
agentów spośród obywateli polskich. 

la brytyjskiego Harz.ella, który był 
równocześnie dyrektorem oddziału 
firmy Unitet Baltic Corporation na 
terenie Gdyni i Gdańsk/a. (Jak \'lria­
domo, statek "BaItavia", którym za 
mierzała uciec Bobrowska, należał 
właśnie do tej firmy). Również i Ha 
~ell spotykał się z !Mackiem podej­
rz.anie często. 

brytyjskiego w Łodzi Gilberta. Kon 
sui zaproponował świadkowi prowa 
dzenie spraw cywilnych w interesie 
obywateli brytyjSkiCh, przebywają­
cych w Polsce. Stopniowo Gilbert 
Wciągnął świadka do współpracy w 
WYWiadzie gospodarczym. POCll.ąt­
kowo żądał od Zejdy drobnych 
i mało ważnych informacji, póź-

* * * 
Wzmaga się praca uświadamiaja­

ca "'śród szer()kich rzesz społeczeil.. 
stwa woj. szczecińskiego. Agitato­
rzy pokoju w dalszym ciągu kolpor. 
tują publikacje na temat walki o po 
kój oraz prowadzą agitację ustną. 

Wojewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju w Szczecinie ogłosił konkurs 
na wiersz, krótkie opowiadanie, pa. 
miętnik, fragment pamiętnika lub 
nowelę, których treścią będzie walI{a 
o pokój 

Polega ono na stworzeniu takich wa­
runków dobrobytu i kultury mas ludowych, 
na jakie pozwala współczesna wiedza ludzka 
i natuI'alne możliwości na~zego kraju. Socja­
ł izm to nie tylko spra wiedli wy podział wy­
twarzanych społecznie produktów pracy, ale 
to przede wszystkim najwyższy poziom sił 
wytwórczych, jakie pozwala rozwinąć i osi ą" 
gnąć nowoczesna wiedza techniczna. 

Pierw~y składa zeznania dopro­
wadzony z więzienia świadek Jan 
Zamojski, który Skazany l1:ostał nie­
dawno za współpracę z WIN i <k'.ia 
łDthość wy'\viadowczq na 10 lat wię-
1/!ietlia. 

Swiadek Irena Findeisen, która od 
bywa obecnie karę więzienia za szpie 
gostwo, l'O'llPoznała na Jawie oskar­
żonYch Turnera, którego znała w 0-

niej jednak żądał dostarcz:mia 
obszernYCb raportów, intormują-

(Dalszy ciąg na. str. 5-ej) 1 ___ .~~ ________ ~~B-o--I-es-'-o-w--B-i-e-r-u-t-·.t 
Swiadek był urzędnikiem firmy 

A'rnencan Scantic L'ine w Gdyni. Za 
pOSrednictwem jednego z urzędni­
ków tej firmy, 'obywatela USA­
AI~ksa Macka - poznał pewnego u­
mędnika amerykańskiego, którego A­
leks Mack pmyjmował często u sie­
bie i rz. którym odbywał podejrzane 
wycieczki po Wybrzeżu. Sam Mack 
również .;podróżował" po Wybrzeżu 
bardzo ClZ.ęsto, chociaż nie miało to 
nic wspólnego !l jego pracą w tir-

t~:!~~ ~;~{ b~:f~zę1:fa~:a a:i D wal a t I k 
wówczas zastępca attache wojsko- a W a 
S::de;~!:~:' . ż~S~ p-;~j!~r:~~ 
u Turnera bywali m. Ul. Śl1WlnSkI, 
Skalski, Poraj ski i Nowierski. Świa \ 
dek była również na przyjęciach u 
Jessica, który raz "dla rozrywki" go 
ści wyświetlał film o wybuchu bom 

I zwyciestw 
. mie. Zamojski stwierdza, że Mack 
był doskonale poinformowany o sta 
nie budowy j urządzeń portowych. 

Swiadek ZDał również wicekonsu-

Przemówienie 

min. Wyszyńskiego 

by atomowej. 
Z dalszych rzeznań Ireny Findeisen 

wynika, że pośredniczyła ona w spot 
kamach Turnera ze Śliwińskim. 
Świadek mówi następnie, że do­

piero teraz widzi, jak niebezpieczne 
są kontakty z członkami ambasad 
państw kapitalistycznych. Dopiero 
teraz rzdaje sobje sprawę z perfid­
nych metod, przy pomocy których 
wielu takich dyplomatów wciągało 
obywateli polskich do działalności 
szpiegowskiej przeciwko własnemu 
krajowi. "Nieeh mój los będzie o­
strzeżeniem dla społeczeństwa"-

.. Nasze TJoll'Olenie lCcieli w :li)'. 
"ie marzenia wielu pokoleti rewo. 
lucjonistów polskich, zImauje 
Polskę Socjalist}'c::nq" 

(Delda/'acja Ideouvl f'ZPR) 

Gdy przed dwoma laty na Kon­
gresif' Zjednoczeniowym zapaliły 
się lampki na wielkiej mapie Pol­
ski, ilustrUjącej Plan Sześcioletni, 
stało się jasne dla każdego z nas, 
że oi-o weszliśmy mocno na drogę, 
wiodącą do socjalizmu. Wytyczne 
planu budowy podstaw socjalizmu, 
uchwalone na pierwszym Kongresie 
naszej Partii głosiły: 

gromiło gomułkowszczyznę, wzmo- I i wypierania ltapitalistów wiejskich, 
gło reWOlucyjną czujność klasy ro- pomoc okazywana mało i średnio~ 
botniczcj wobec socjaldemOkratyzmu rOlnym chłopom ze strony klasy ro 
i oportlmizmu, jako przejawów wro botniczej i państwa - stwarza moc 
giej d1..iałalności agentów, szpiegów ne podstawy pod gOSpodarkę socjali 
i dywersantów imperialistycznych. styczną na wsi. 
W oparciu o nau!,ę marksizmu - le W walce o zbudowanie podstaw 
ninizmu i doświadczenia Wszech- socjalizmu hartują się kadry naszej 
związkowe'; Komunistycznej Partii Partii. WZOREM NASZYM JEST 
(J>oJszewików), mogliśmy zmobiIizo- PARTI1\ BOLSZEWICKA. Za jej 
wać ~ewo]u~yjną czujność członków przykładem prowadzimy nieustępli­
naszeJ Pa.du, ten decYdujący czyn- wą walkę o czystość linii marksiz­
nik w zaostrzającej się - w miarę mu - leninizmu w naszych szere~ 
nas~ych sukcesów - walce klaso- gach. W toku codziennej pracy ideo 
",eJ. wo-wychowawczej wydobywamy na 

w Komisji Po\it~cznel O N Z kończy Irena Findeisen. nym 
Następny świadek, Eugeniusz Zej 

da, zajmował przed aresztowaniem 
stanowisko radcy prawnego Central 
nego Zartlądu Przemysłu Włókienni 
Ctlego. W 1947 r. poznał on konsula 

1 znaczne podniesienie poziomu 
sił wytwórczych, ze szczegól-
uwzględnieniem produl,cji 

Burzliwe tempo naszego rozwoju jaw wszelkie przejawy wrogiej pro 
było i jest możliwe dlatego, że kie pagandy - n,acjonalizmu, socjalde 
l'ując masami Partia jednocześnie mOkratyzmu i oportunizmu - l'ozbi 
uczy się u mas i czerpie z ich do- jając ją w samym zarodku. W ,ciągu 
świadczeń. Z doświadczeń klasy ro dwu lat jeszcze mocniej zbliży1iś­
botniczej, z potężnego ruchu współ my polsk~ęj · klasie robo!nicz.ej do­
zawodnictwa pracy i racjonaHzator świadczenia WKP (b), kształcąc na 
stwa, zrodziły się nowe, wyższe cy- kursach szkoleniowych setki tysię,~ 
fry Planu SześciOletniego. cy członków naszej Partii. Podsta­

- patrz str. 2 

Wieś polska na drodze do socjalizmu 

2000-na spóldz!elnia produkcyjna 
powstała w gromadzie Zarudnia pow. chełmskiego 

LUBLIN (pAP). - W ostatnich 
dniach listopada b. r. mało i średnio 
rolni chłopi w gromadzie Zarudnia 
(pow. chełmski) zrzeszyli się w Rol­
l'l.iCtly Zespół Spółdzielczy, któremu 
dla uczczenia H Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju dali nazwę 
"Pokój". Nowopowstała spółdzielnia 
w Zarudni została lt':arejestrowana, 
jako 2.000-na spółdzielnia produk­
cyjna w kra.ju. 

Myśl zorganizowania spółdzielni 
wyłoniła się w Zarudni je~cze w 
okresie sianokosów _ i żniw, kiedy 
małorolni chłopi w ramach pomocy 
sąSiedzkiej pracowali zespołowo 
przy sprzącie siana j zbóż. Wtedy 

bezpośrednio przekonali się, że połą­
czenie sił gromady pozwala lepiej i 
szybciej wykonywać prace rolne. 

Do spółdzielni wstąpiły ogółem 
72 osoby, w tym 33 kobiety. 

We wsi pozostało jeszcze 17 ~ospo 
darstw mało i średniorolnych, część 
z nich wniosła .iuż podania o przy­
jęcie do spółdzielni. 

Do powstania spółdzielni, poza 
członkami partii i organizacjami spo 
łecznymi, działającymi na terenie 
wsi, w dużej mierze przyczynili się 
bezpartyjni chłopi: Jan Laskowski, 
Czesław Niew{lglowski z żoną i wdo 
wa Katarzyna Birek, 

• 
ADENAUER ZABIEGA U PAPIElA 

o· błogosławieństwo dla nowego Wehrmachtu 

środków wytwarzania; 
2 o~aniczenie elementów kapi 

tabstycznych i pozbawienie 
ich wpływu w jakiejkOlwiek dziedzi 
nk llaszej gospodarki; 

3 dokonanie znacznego kroku 
naprzód w dziedzinie (lobro-

wolnego przechodzenia pracującego 

chłopstwa na tory spółdzielczości 
produkcyjnej; 

4 podniesienie dobrobytu mate­
rialnego, polepszenie warun­

ków życiOWYCh i pOdniesienie kultu 
ry nnas pracujących. 

N'I II Plenum Kómitetu Central-

"Klasa robotnicza - powiedział 

tow. Bierut - poprawiła nasz 
plan i trzeba na przyszłość te pu­
prawki w całej rozciągłości u-

wową treścią kursów jest historia. 
WKP (b) i historia polskiego ruchu 
robotniczego. Na przykładzie życia i 
walId wielkich rewolucjonistów . pol 
skich, Waryńskiego, Ka-sprzaka, Mar 
chlewskiego, Róży Lultsemburg, 

względnić". Dzierżyitskiego, Kniewskiego, Rut-
IV Plenum Komitetu Centralnego kowskiego, Hibnera, Buczka i Nowo 

było ))l'zełomem w walce o nowe ka tki uczy się klasa robotnicza, uczą 
dry. Nasz burzliwy rozwó.i wywołu I się masy pracujące reWOlucyjnej 
je stale i wciąż rosnące zapotrzebo czujności., l'ewolucy~nej zaciętości 
wanic na kierownicze i wykwalifiko w walce z wrogIem klasowym, 
wane kadry. Ich niedobór ogranicza w walce o Polskę, Socjalistycz­
z natury rzeczy nasze osiągnięcia, ną . Na wzorach ''''KP (b) i na llajlep 
hamuje tempo naszego rozwoju. Dla szych tradycjach walk rewolucyj­

nego towarzysz Bolesław Bierut tego też przed Partią stanęło zada- nych polskiej klasy robotniczej 
s1 wiel'dził: nie prawidłowego wykorzystania kształtuje. się oblicze ideowe pokole-

istniejących kwalifikowanych kadr, nia budowniczych socjalizmu w Pol 
"Sukcesy prOdukcyjne, osiągnię formowania rezen",y kadrowej, wy_ sce. 

te w ciągu roku 1949 i w pierw- suwania oraz szkolenia nowych Gdy z perspektywy dwu lat spoj_. 
szych miesiącach r. 1950 oraz roz- kadr w sposób pozwalający przy rzymy wstecz na przebytą· drogę, to 
wój . współzawodnictwa pracy, stosunkowo najmniejszych nakła- uświadomimy sobie, jak wielkie 

dach osiągnąć najlepsze i naj szyb- przemiany zaszły w układzie sil spo 
stworzyły podstawę (1Ia śmielsze- sze wyniki. W naszej polityce kadro łecznych w naszym kraju, jak wicI 
go planowania gospo(1arki narodo wej stosujemy kryteria zawarte w Ide zaszły przemiany w naszej świa 
wej i do założenia większego tem ~Jowach towarzysza Stalina: domości. Coraz bardziej postępuje 
Pa rozwoju, niż to przewidywały T l t I dr d b kt - naprzód proces konsolidacji mas pra 

..... y ko e ,a y są o re, o cujących dokoła. władzy ludowej. Ja 
wytyczne, uchwalone na Kongre- re nie boją się irudności, które wnie wroga pOlityl,a imperialistycz 
sie Zjednoczeniowym". uie chowają się przed trudnościa nych podpalaczy świata z jednej strQ 
Droga, która nas wiodła i wiedzie mi, lecz przeciwnie - stawiają ny i konstruktywna praca obozu po 

do sukcesów, J'est drog"; walki kla-' . Itoju i socjalizmu - z drugiej, una-
'" czoło ' trudnOŚCIom po to, żeby je oczniły masom narodu polskiego sIu 

sowej,. jaką toc~y zwycięsko . klasa przC'/'wyciężyć i zlikwidować". szność linii naszej Partii. 
robotmcza w sOJuszu z pracującym 

BERLIN (pAP). - W tutejszych kanu w sprawie forsownej remilj(,' chłopstwem, pod przewodnictwem; Bojowym za(l~ie~ naszej Partii Naród pOlski widzi niebezpieczeń-
kołach politycznych krążą uporczy- ryzacji Niemiec Zachodnich I}raz kh naszej Partii_ W toku tej walki na- a obecnym etapIe Jest wal1;:a o prze siwo, .jakie zagraża jego niepodle­
we wersje o projektowanej Ilodróży rewizjonistycznych planów. stępuje wypieranie elementów ka-I OlIdowę socjalistyczną wsi. W opar głemu bytowi ze strony tych, którzy 
Adenauera do Rzymu. Potwierdza sie również wiado- pitalis.tyczx;ych z pozycji eko~omicz ~iu o .bi~dotę .chło~ską: w sOjuszu ze daJ~ broń do ręki reakcji niemiec-

Sprawa ta miała być również mość, że koła amerykańSkie nie nych I politycznych, odbywa SIę pro sredmalnem I zaCIęte] walce klaso kiej, odwetowcom i hitlerowcom. 
przedmiotem rozmów kierownika szczędzą wysiłków, aby pr~y pomCl- ces wszechstronnego umacniania na wej z kułakiem Partia nasza l'eali- Naród polski widzi niebezpieczeń­
nuncjatury w Niemczech Zachod- cy watykańskich placówek, osłabiać szego państwa, będącego, na obec- zuje w coraz szerszym zakresie do- stwo, jakie mu za8Taźa ze strony im 
~ch, Muncha, podc~s j:gO ostat-,- szczególnie w~ Franc}i i \~ .Belgii nym etapie, głównym orężem w wal browol~e przecho~zenie od. i.ndywi- perłaJistycznych producentów broni 
mego pobytu w Watykarue. - coraz mocnieJSZY OpOI' OplDl1 PU-

j 
ce o zbudowanie podstaw socjaliz- dualnej gospodarki chłopskie,1 na to atomowej, spadkObierców Hitlera, 

Jednym z eelów podróży Adenau- blicrznej przeciwko uzbroje'liu Nic- mn. ry spółdzielczości prodUkcyjnej. sięgających po panowanie nad świa. 
era jest uzYska.nie poparcia Waty- miec Zachodnich. lU Plenum KC na~7ei r ." fil'/' KOl1sekwetna polityka ol<ranir.zania tem. Na.ród pOlski rozumie histo-

ryczne znaczenie najbardziej maso­
wego ruchu w dziejach ludzkości­
ruchu w obronie pOkoju, któremlJ 
przewodzi Związek Radziecki. 

W akcji sztokholmskiej, podcza. 
I Polskiego Kongresu Pokoju, a 
przede wszystkim podczas II Świa­
towego Kongresu PokOju w Warsza 
vvie zamanifestowała się jednolita wo 
la nll .. rodu polskiego zdecydowanego 
przl"ciwstawienia się pla.llom wojen 
nym imperialistycznych a.gresorów. 
Wola ta znalazła ' konkretny wyraz 
w potężnej fali zobowiązań produk­
cY.inych, którymi masy pracujące 
pragną wzmocnić siły pOkoju i w 
internacjonalistycznej wię.zi ze 
wszystkimi bojownikami o pokój w 
świecie, przede wszystkim z naroda 
mi Związku Radzieckiego . 
Nas2lą formą walki o pokój, którą 

kieru'je naSza Partia, jest ' walka o 
wykonanie zadań Planu 6-letniego. 

"Znamy -powiedział towar;zysz 
Bierut - twarde prawa walki kla 
sowe,i. Toteż wiemy. że na nasz 
Plan. G-letni wróg odpowie jeszcze 
wśpieklejszą nienawiścią, jeszcz~ 

pOdstępniejszą walką, .leszcze bar 
dziej niż dotychczas perfidną zatru 
tą bronią!". ' 
Alc S~ŁY NA~ZE ROSNĄ Z KAt 

DYM DNIEM. Rozsiewane przez 
wl'oga kłamsl wa i oszczerstwa, po­
de.imowane przezeń nikczemne pr6 
by źerowania na ciemnocie i fanatyz 
mie, perfidne knowania dywersji i 
sabotażu rozbijane są przez naszą 

PaQ·tię. Pa'rtia niesie masom prawdę. 
realizowaną codziennie słowem t 
czynem, który wyraża się miliona­
mi wmurowanych cegieł, milionami 
wydObytych ton węgla, milionami 
wydrttkowanych książek ... 

"Budujemy jasny, szczęśliwy 

gmach Polski Socjalistycznej, o­
party. na granitowych podstawach 
ludowego patriotyzmu i proleta­
riackiego internacjonalizmu. na 
niewzruszonych podstawach soli­
darności i braterstwa z wielkim 
Zwią.zkiem Rlulzieckim. 
Doświadczenia minionych dwu lat 

naszej walki uzbrajają nas do dal­
szych wielIdch ~dań, do zwycięs­
kiej realizacji najbliższego celu ja­
kim jest zbudowanie po(lstaw socja 
lizmu i realizacji naszego ostateez. 
nego celu - KOMUNIZMU, wy~ 
SZEGO STADIUlI SOCJalZIID. 



St· I ~ 

Wycofanie z Korei wojsk cudzoziemskich i pozostawienie narodowi 
koreańskiemu decyzji o swym losie-oto droga do utrwalenia pokoju 
Min. Wyszyński w Komisji Politycznej ONZ rozprawia si z prowokacyjnq skargq USA przeciw Chinom 

NOWY JORK (PAP). - Jak już donosiliśmy, dnia 9 bm. szef de- bold milczy? Dlaczego nie zaprzecza osłaniając się imienieln i flagą Ol'ga 
le,acjl radzieckiej, minister Wyszyński, wygłosił przemówienie, w I,tó- tenut taktowi? nizacji Nal'o<lów Zjednoczonych. Pa-
rym rozpra.wIł się ze skargą amerykańską przeciwko Chinom Ludo- FAKT PI~TY, Jest to strategicz. nowie ci ośmielają się nawet twier. 
wym. Poniżej podajemy obszerny skrót tego przemówienia: na mapa, którą również znaleziono dzić, że "podjęli oni kroki, aby ulżyć 

Niektómy delegaci, przede tami przedstawionymi przez szcreg w tajnym archiwum rz~du lisynma- cierpieniom narodu koreańskiego". 
wszystkim zaś autorzy iprojek- delegacji, m. in., przez delegację nowskiego po zajęciu Seulu. Mapę tę Ale któż jest - jeśli wolno zapytać 

tu reflolucJ'i, dOtyc''''ceJ' punktu 76 ZSRR 1 t' k k t· b '1 opisywałem szczegółowo. Można ją. - prawdziwym winowaji:ą tych ciel' 
--. ' , t ure ODse wen 'me rom y zreszta ~zed t '" k' "k '" " . 'l' . k l d USA 

porządku dziennego, skoncentro- l b . k j l b . , ',p, s aWlC Ja leJS -omlSJl plen, Jes I me o a rzą zące , 
stw~Onnląa, .. :Pd~WYWPO b~ Ut leZl>łleCtzeln do sprawdzenia. Mapa ta odtwarza które zor!!'unizowatv. zbro]'n" inter-wali w toku debat swe wysiłki na .. .v ow er,,)a 'a u eg a y ~"" 

t b 1 •• .'. .' - i cały plan naJ)aści na Koree Północną., wencję w Korei i wydały ten maly 
ym, a y przedstawić rozwijające ko tajne.~ rzml.a10l~. ze ?O kł~mstwa o I wskazując kierunek ataku- i O1!nacza. kra)' na pastwe_ 0.2,"ia i miecza! Czyż 

się obecnie wydarrzenia wojenne ]'a- rzekome] napaSCI WOjsk polnocno . ~ 
. ' '.' . -, ląC armie, które ataku tego miały nie J'est obłuda .. 111ówić o ulżeniu ciel' ko walkę między siłarrii zbroJ'nymi koreansklCh na marIOnetkowy d k ". • •. . o- onać i dokonały. pipydom kra,ju, któreg'o miasta i wsie Chińl!kiej Republiki LudoweJ' a Or- rząd połudmowo koreansk mS')l O -,. . . - l, ~ to pięć co najmnie.f faktów, któ- 7,o"tały zniszczone w wyniku ha rba~ 

ganizacją Narodów Z,]·ednoczonych. ratorz.y l orgaruzatorzy awantl1I'Y ' . . ' ' . . re uważam za dość ważne, by warto rzyńskiego bomhardowania przez ·a-
Prrzedstawiciel Wielkiej Brytanii wOJennej w K?re~ d~dah now~, l~łam było o. nich wspomnieć, 2by dowieść merylwńskie siły zbrojne! 

oŚwiadcrzył, że postępują oni w ten stw~. o napaścI, JaklCh~, "ChlllS~Jch całkowItej bezpodstawnośCi i obłudy Należy przypomnieć taki np. fakt, 
lIposób w imię celów, wyłuszczonych armll ~o~~mstycrzn~ch na WOJska tYch wszystkich, którzy wkraczają' że już na długo przed rozpoczęciem 
w rezolucjach ONZ i że cele te ogra OrgamzacJ1 N~rodow ZJe.dnoc~o- I n:l drogę fałszowania faktów. wypa- działań wojenn~Tch \Y Korei klika 
niczają się rzekomo do pokonania nych, na Orgamzację NarodO'l,v ZJe- I czaiąc istotne przyczyny wybuchu Czank Kai-~zeka bombardowała mia 
agresora i utworzenia wolnej, nie- dnoc7.onych! Przedstawiciele USA i wojny II' Korei i istotne cele tej sta i wsie Chiń3kie.i Republiki Lndo­
podległej i zjednoczonej Korei. Anglii utrzymywali na tym mie.iscu, wojny. wej z samolotów amerykallsldch 

Gdy słucha się takich przem6wień, że ich siły zbrojne udaiy się do Ko- I w obliczu tych faktów panowie pnr,y pomocy bomb amerykańskich w 
Ildumlewa śmiałość 'II jaką postępu- rei w imię celów ONZ. że udały się Austin, Younger i cala ich grupa które rząd USA zaopatrywał i w dal 'I!! ci delegaci, brutalnie znfeksrtał· tam, aby popreeć zasadę zbiorowego decyduje! się tu twierdzić, że agresf)- szym ciągu km", te zaopatruje, i że 
cając faJdy i wpadając w wyraźną przeciwstawienia się agresorowi. 1'owi przeciwstawiły się wojska ame- następnie zaczęły bombardować mia­
.przeczn~ść z r~eczywistymi, bez- Powoływali się oni przy tym na re- l'ykańskie, które nazywają oni woj- sta i wi'!ie Chiń~kiei Republiki Ltldo-
8pornYDU. faktamI. zolucje, uchwalone pmez większość. skami Organizacji Narodów Z,iedno- wej bezpośrednio równ'ież same sa-

Delegaci ci próbują powrócić do I składającą się z bloku anglo - ame- czonych,. chociaż premier Anglii molotyamerykańskie. 
Ebankrutowanej wersji o ;.agl'esji I rykańskiego i przedstawicieli nie- Attlee publicznie oświadczył, że wal Przemilczał to zresztą Austin, 
• Korei Północnej", wersji zdecydo- których rządów, popierających ten czą tam wojska amerykańskie, a nie jak gdyby to nie dotyczyło Stanów 
wanle obalonej lianymi dokumen· blok. wojska ONZ, Ich koledzy, którzy sie Zjednoczonych. Pamiętacie jednak 

Dokumenty o~karżałą af?;reSOrÓw 
Wien~y. j~dnak, I~ w rzeczyw1-, łow~ła wybielić llsyn~anowsl(ą re-

stos CI SIły zbrOJne USA, An- akCJę. Nawet ta komisja musiała 
glii i pewnych innych krajów udały stwierdzić takie fakty, jak areszto­
się do Korei w imię celów, które nie wanlc w ciągu 1949 roJm przenło 
tylko nie mają nic wspólnego z Z1\,- 100 tysięcy osób w Korei Poludnio­
sadami i celami Organizacji Naro- wej - aresztowanie które - jak 
dów Zjednoczonych, lecz są wręcz przyznała nawet ta komisja - z,,vią 
sprzeczne z tymi celami, jak dowo- lZaJle było z torturowaniem i znęca­
dzą tego najbardziej wiarygodni niem się nad obywatelami koreań­
łiciś1i świadkowie - dokumenty i skimi, stosowanym wobec nich je­
fakty, demaskujące kłamstwo i dynie z tego powodu, że - jak 
utwierdzające prawdę. . stwierdziła ta sama komisja - ko-
Oczywiście byłoby rzecrzą właści- rzystali oni z }wnstytucyjnego pra­

wą, gdyby w swoim c:z:asie próbowa- wa - prawa. }(rytykowania admini­
li oni obalić te fakty, na które myś- stracji. 
my się powoływali. Byłoby rzeczą Wszyscy znamy te fakty, świadczą 
właściwą i zrozumiałą, gdyby wów- ce, iż reakcyjna klika Li Syn Mana, 
czas, kiedy rorzpatrywaliśmy kwe- przy poparciu wladz a.merykańskich 
lltię koreańską, wysunęli swe dowo- i kół rządzących USA, usiłowała 
dy na temat tzw. "agresji z Korei przy pomocy terroru i prześladowa­
Północnej". Nie zrobili Orli tego wów nia. postępowych demokratycznych 
czas i jest meczą zupełnie zrozumia- organizacji i działaczy Ilemokratycz­
łą dlaczego. NIe dysponowali bo- nych zdławić dążenie narodu ko­
wiem faktrumi i nie mogli zresztą reańskiego do wolności i demókracji, 
dysponować, gdyż wersja o "agre- 2ldławić jego dążenie do zjednocze­
.ji z Korei Półnoollej" była zmyślo- nia Korei i niepodległości ojczyzny. 
na, a pr~wdziwa agresja nastą·płł~ Jak b'ardzo rznienawidzony był 
z połudrua. Została Qna rozpoczęta 1 przez naród Korei Południowej re­
była p~owa~ona J?r.ze1: marlon~tk~- żim lisynmanowski świadczy cho­
we WOJska polud.ruowo. - kor~nslne ciażby taki wszystkim !Znany fakt, 
pod bezpo§redmm klerowmctwe~ jak żądanie szeregu deputowanych 
ge!I' Mac Arthura i rządu amerykan do Zgronladzenia Narodowego w 
.kl~o. . . .. . Seulu w Iistopadzic br., a zatem 

MOWl SIę .. n~rr:, ze Sl.ły z.broJne można powiedzieć zupełnie niedaw­
US~, Anglu I Jeszcze kIlku. m!lycb no, dymisji całego gabinetu Li Syn 
kraJ~:V, ~o prawda w postacl.mikro- Mana. Żądanie to było (Związane !Z 

skoplJne), wr~cz symbolic:z:neJ, prrzy- faktem że caJ:ą. winą za wojnę za 
były do KoreI, aby bromc "prawa ' '. _ ' 
małego kraju do wolności". O jakle] s!r~ty w ludZIach I w dobytl.u ob-
jednak wolności w Korei Południ 0- Clązano rząd LI Syn Mana. 
wej - pytam was panowie - moż- Wymieniliśmy już tutaj i cytowa.o 
na mówić w warunkach reakcyjne- liśmy szereg dokumentów. które do­
go reżimu lisynmanowskiegu, gOl'li- wodzą. że klll,a lisynmanowska, 
wie zaszczepianego w ciągu szeregu przygotl1Wl1jąc zbrojną napaść na 
lat przez amerykańskie władze woj- Koreę Północ'ną, okrutnie rozprawia 
skowe, które sprawują tam faktycz- la się z patriota,mi koreańskImi, sto­
ną władzę? Czyż można zapom- sując wobec nich bestialskie repre­
nieć liczne wolające o pomstę fakty sje, podejmowane na oczach ame­
bezprawia, całkowitej sa.mowoli i rykańsklch władz wojslmwych, któ­
terrQru, które ceChują faszystowski re patronowały tym bestialstwom ł 
rezim LI Syn Mana? _Faktów tych nie ruszyły nawet palcem w swoim 
nie mogła ukryć nawet osławiona czasie, aby "bronić prawa ma.lego 
komiSja. Organizacji Narodów Zje- kraju do wolności", o czym krzyczy 
dnoczonych, tzw. komisja koreań- obecnie pa,n Austin i lnni członl(o­
ska, która wszelkimi sposobami usi- wie bloku anglo - amerykańSkiego. 

Pięć faktów z 
do agresji 

historii . 
przeCIW 

przy got()wa ń 
Korei 

N ie mogę i nie powinienem wra.' dowaną. Mówił on, że "do rozpOCzę' 
eać do tych wszy;stkich licznych cia jej po.zostało niewiele czasu". 

faktów, które delegacja nasza i inne I rzeczywiście pozostawało już wów­
delegacje przedstawiły Komisji Po- czas tylko kilka miesięcy, "Chooiai 
litycznej i na plenarnej sesji Zgroma my rozpoczniemy atak - mówił Ro­
dzenia Ogólnego w tej s·prawie j~ż b.erls - musim~ iednak stw:crz!ć. pre 
przed dwoma miesiącami. NawiąZUJę tekst, aby mlec uspraWledlnVloną 
do nich jedynie w związku z wczoraj przyczy,nę ... " Słyszeli to tutaj wszy­
$zym oświadczeniem pana Austina. scy, w tej liczbie pano\vie Amel'yka­
Chciałbym cn najmniej przypomnieć nie, najbardziej w tej sprawie ' za­
" pięciu faktach,' poza tym co już interesowani i ich przyjaciele - pa-
mówiłem. nowi~ Anqlicy, również jak qdyby za 

FAKT PIERWSZY. 19 czerwca interesowani w tym czy .iest to praw 
1950 r. J. Foster Dulles przemawiał da, czy nieprawda. Milczeli oni. Nic 
w Zgromadzeniu Narodowym Korei oponowali. Ograniczali się do ogólni 
Południowej. Aprobował On plan kowych frazesów, że wszystko to 

\

:ZbrOjnej napaści na Koreę Północną jest propaganda. 
i oświadczył że Stany Zjednoczone A1e czy mogą oni odpowiedzieć 
gotowe są I;dzielić Korei Południo- na takJe' pyt.anie: czy je~t .to faktem 

I,wej wszelkiego nieodzownego popar- c~y tez me, czy był tak.l hst ~zy go 
'cia moralnego i materialnego. me było? Czy było talne ośwladcze­
t FAKT DRUGI. 20 czerwca 1950 r., nie gen Robertsa? Dlaczego gen. 
·tj. na 5 dni przed napaścią na Koreę Roherts milczy? Dlaczego milczą od 

\
p6łnOCna ten sam Dulles w liście powiedzialni pTzeillsfawiciele Depar­
(Io Li Sy~ Mana pisał: "Przywiązuję tamentu Stanu USA? Jestem prze· 
( dużą w'agę do tej decydui~~ei r~li, św!ad~7,ony: ż.e ,r.ów!liei ~z!oiaj ~)ę?,ą 
~aką kraj wasz może odegrac w wl~1 O!,I mllczeli, Jesh nie ~VZląC ocz~ WI~-
kim dramacie który rozgrywa SIę Cle pod uwagę faktu, ze wykrfrl) S1ę 
obecnie". ' ogólnikowym frazesem. iż jest to 

Dobrze wiemy co to za wielki dra rzekomo prop~ganda. ~e jest t? wys­
mat l'ozgrywa się obecnie. Pisał o s.ane z palca ltd. A Ja p0;"1adam: 
;nim Dulles na 5 dni przed wydarz e- hsty. ,te zostały oPl1bbkow~ne. 
niami z 25 czerwca. Słyszał to tutaj Oświadczcie tedy równIez pubhcz­
DulIe!!, słyszeli to wszyscy jego pr~y nie, ~e l!s~y te nie odpowiadają rze­
gaciele członkowie i nie członkoWle CzyW1StOSCl. 
delega~ji amerykańskiej, któl'zy je· Było to .nie~alże w ,p~zedednili 25 
dnak we wszy>Stkim i zawsze delega- czerwca, tj. dma napaSCl band po. 
cję tę popierają. Milczeli oni. Dla· hl dniowo-koreańskich na Koreę Pół­
tego, że nie mogli nic przeciwstawić nocną· 
dokumentom, faktom. FAKT CZWARTY. W styc'l.nil1 

FAKT TRZECI. Były minister 1950 r. doradca Mac Arthura - Se-
lIpraw wewnętrznych rządu lisynma- hołd - zapewniał Li Syn Mana, że 
lI'Iowskiego Kim I Sek oświadczył, .że gdy rozpQCznie się wyprawa przeciW 
w styczniu 1950 r. gen. Rob erts , m· ko Północy, flota i samoloty amery­
~truująe ministrów rzą.du: lisynma- kań!lkie, mające bazy w Japonii, hę­
J!.owskiego, powiedział, że "plan wy- clą walczyły po stronie rządu połu-

,J~~IIiWJ._ Ila Północ iest IltJI!ra.w, sadecr dnio~~~~~I~ PII!.~_eIO Se-

dzę. tu z prawej strony. na z~"Ivają te zapewne, że to co przemilczał Au­
wo,kka wojskami Narodów Zjedno- sf:in, zmuszony był przyparty do mu­
czonych, wtórują. im niektóre inne ru, prz:v~nać 27 listopada Dul1e~. któ 
delegacje, które )Jl'zywykłr wtórować ry ze swe,i strony pot"'ierdził liczne 
im we wszystłdm. Panowie ci - 0- fakty bomharrłowallia przez aOlery­
śmie!aj!;! si\) twiel'clzić, że wojska te kań .. kit' samoloty wojskou'e tel'yto­
rzekomo przeciwstawiły się agresora dum Mandżurii i który nawet ozna­
wi. Ale fakty w rzeczywistości świad czył na mapie llllnkty' tyeh bnmbal'­
cZ1} o czymś innym. Dowodz1} one, że dowań. !\'lapę t~ Dulle.:; p(lkazał nam 
wojska amerykańskie poma ,e-ały I tutaj i zdaje sip'. że jei kopie rOle­
właśnie agre~oroll'i, gwał.ąc PO. dsta-I sIał l)otem wszyc;tkim delegatom. W 
\Vowe, zasadnicze wymogi naszej karoym rHzie ja taką kopi ... otrzyma· 
Karty i same -dokonały tej 8gresji. lem i !łieezolowicie ja przechowuj~. 

Naród chiński dowiódł, że umie 
walczyć o swą niezależność 

A ustin pominął milczeniem rów- ' pełne wyjaśnienie owejto ruchu ogól-
nież takie wrogie w stosunku no-narodowegQ w Chinach ,prz('ci w 

do narodu chińskiego i pallSbya chiń- groźhie obeej interwencji, ruchu, któ 
skiego akty kół l'Ządzących USA, jak Ty o~arnął najróżnol'odniejsze kola 
,vtarg-nięcie 7 floty amerykańskiej na narodu chińskiego, broniącego granic 
wody Taiwanu, jak blokada wybrzeży swojej ojczystej ziemi. Ten poryw 
chińskich, jak zagarnięcie Taiwanu narodu chińskiego jest całkowicie 
przez flot~ amerykańską i wykorzy- zrozumiały i nał.uralny, zwłaS7.C,za, 
stywanie tej wyspy w charakterze gdy wojska obcych interwentów, po 
bazy wojennej i wypadowej dla przygo zagarniędu terytorium Korei Pół­
towywanej napaści na Chiny, o czym nocnej. slderowały się ku l\'I and Ż'tll'ii, 
również będziemy mieli jeszcze moż zagrażając szere~owi punktów mają­
ność mówić podcr,all rozpatrywania cych żywotne znaczenie dla Chin. 
spec,jalneg'o zagadnienia znajdujące- Anglo-amerykański blok uważa wi 
go si() na naszym pOl'ząt,l]w dzien- docznie za normal'ne to, źe koła ł'Zą­
nym, zagadnienia agresji amerykań- dzące Stanów Zlednoczou-ycn ogla­
skiej przeciwko Chinom. Austin po· szają cały Ocean Spokojny jako swo 
minął milczeniem również fakt, że ją "szeroką fosę" i "tarczę ochl'on­
wojska amel'ylwńc;,Icie, po przekrQcze ną", która rzekomo Shlży jako 0-

niu 38 równolpżnika, ruszyły na Pół chrona Stanów Zjednoczonych, wyty­
nac, za)!;rażajac granicy ntandŻU1'- czajacych linię swego bez pieczeń­
skiej. O tYI~ wszystkim Austin stw'a" od Wysp Aleucklch poprzez Riu 
wolał nie mówić. Nie mówił o kiu, Taiwan, Filipiny GO WYSp Ma­
tym Romulo, który zabierał tu głos riańsh.-ich, jak tn uczynił Mac A1'­
i inni delegaci, którzy poparli inter- thul' w znanym orędziu do wetera­
wentów amerykańskich, chociaż te nów. 
właśnie fakty tłumaczą w całej peł- W tym samym czasie odmawia się 
ni oburzenie, jakie ogarnęło naród narodowi chińskiemu prawa przedsię 
chiński, zaniepokojony zagrażają- brać środki dla zapewnienia bezpie­
cym mu ze strony interwentów ame czeń"hva przeciw groźhie wtargnię­
rykańskich niebezpieczeństwem. cia do jeJro kraju. kiedy groźba ta 

Wszyscy ci panovvie domagają się zbliżyła się bezpośrednio nie do w~' 
poszano\'lania i przestrzegania Kar- imalrinowanych. ale do rllecZYWI-
ty 1 zasad Karty. stych granic Chin. 
Któż jednak, jeśli nie oni, ci pano-

wie, którzy udają strażników zasad Gdyby przedstawiciele 5tanów Zje­
Karty, brutalnie gwałcą te zasady, dnoczonych potrafili spojl'zeć na iak 
depcąc je na każdym kroku w każ- ty obiektywnie, zrozumieliby czy~ 
dej wa7Jnej sj}rawie, s.toiącej przed należy wytłumaczyć skalę,. skomph­
Organizacją Narodów Zjednoczonych! kowanie i powagę operacjI, jak. to 

Ta wroga dla narodu chińskiego powiedział tutaj AusŁin, do jaloch 
polityka amerykańskich kół rządzą-I zdolni są ochotnicy chińscy, którzy 
cych winna srożyć jako dostatecznie stanęli w obronie słusznej sprawy. 

Kfo nie zrozumiał przenllan w żyeiu Chin 
- ten niczego nie rozumie 

przedstawiciel USA wyraził l docen:a ona wielkości tego ~a,praw 
zdziwienie, że <X!hotnicy chiń dę ogólno - narodowegu WYSIłku ~a 

scy stanowią zorganizowaną siłę rodu chińskiego w walce o SWOJą 
zbrojną, wyekwipov,:aną. i zaopatrzo Illiezal~żność, w walce. Q j~dnQś~ s,":e 
ną w sposob odpOWiadaJący warun- gQ panstwa, w obro;ue mezalczn~s: 
kom współczesnej wojny. Ale nie I ci zdobytej W "'-Yll1ku długQletmeJ 
ma w tym nic dziwnego. Ochotnicy krwawej walki z reakcyjnymi gene 
stanowią w Itażdej wQjnie Z<lrgani· rabtri i popierającymi .icb kQloni~a. 
Z<lwaną siłę zbrojną, wyposawną ! torami, moncpolistaml amerykan­
we współczesne uzbro.jenie tak sa- I skimi. Ten ogó.lno - narodowy. wysi 
m9, jak armia, w której szeregi wstę lek doprowadZ1ł po 1945 r., Jak to 
IlłI,ią, u~brojona jest w broń jaką pięknie powiedziano w radziecko -
posługują si~ armie wspólczesne. chi11skiej umo''lTie z 14 lute~o 1~50 
Jest to zjawisko całkowicie 7.1'07.11- r., do głębokich zmian na Dalelnm 
miałe i oC!l;ywiste. Nie ma nic d.zi- Wschodzie, których nie chcą zauwa 
wnegQ również w tym, że ochotnicy żyć i z którymi widocznie .. nie chSą 
organizują się w jednQstld WOjSkO-I się licz~'ć autorzy rez?luc]l "szes­
we. Historia zna wiele t.akich przy ł ciu". Mianowicie USUnIęty ZQstał. re 
kładóW i nie można sobie wYobra- I akcyjny rząd KUQnuntangu, Chmy 
zić, ażeby ochotnicy b:l'li ,iakimś nie I stały się Ludowo - Demo.l,ratyczną 
z.oraaniZ<lwanym tłumem. Oczywis- Republiką, powstał w Ch:inach no­
ta, ie będą to jednostki wojskowe wy r7.ą~ ludQWY, który .zjednoczr~ 
zdyscyplinowane, jednostki pOdlega całe Cllln~ i w:-:ka~ł sWC?Ją zdOl~9SC 
jace dow6dztwu wojskowemu i dzia obrony mezaleznQscf panstwoweJ i 
łające według ogólt~ych plan6w do- nienaruszalności te.n:torlalnej Chin, 
wództwa wojsl,owel1:o, pod którego gOllności narodoweJ I honoru naro· 
kierownictwem d7.iałają. dl! chiń~kiego.. . 

Znamy wiele takich przykładÓW Kt-o me zrozu~lal :7.n~l1zema ty~h 
w historii. Gen. Dąbrowski ze swo- radyl,alnych zmIan w zyciu ChIn; 
im oddziałem patriotów polc;kich niczego nie zrozumiał i nie potrarl 
walCzYł na barykadach Komnny Pa zro.wmieć co ~ię obe,:nie d:"ieje . w 
ryskie,l: Kościuszko i Lafayette po- Chmach w ZWIązku z l,nw31ZJą WOJsk 
ma,gali Amerykanom w walce o nie interweniów amerykanskIch na Ko 
podległOŚĆ; amerykańska brygada rei. 
im. Lincolna t brygady wielu innych Delegat Stanów Zjedno~zo~ych, 
narodów l krajów broniły republiki wnosząc skargę przeciw chinskiemu 
hiszpańslde.1 pr~d fa,szyst6wskim ludowemu rządowi centralnemu: 
reżimem Franco... przytoczył numery rzekomych dYWI 

Delegacja amerykańska, jako je- zii chińskich działających w Korei. 
den z głównych dowodów w swojej W ślad za tym przyszła ~epesza tz,:,,' 
skardze, Wjsuwała fakt. że jedynie ~omjsji ONZ do ~praw zJedrIoczema 
wielki wysiłek narodoV\7y mógł l odbudowy KoreI. . 
wprowadzić w ruch działania wo- Depesza ta została. w treści sw~~ 
jenne na tak dużą skalę. dostosowana do pl'o)ektu rezoluc.1I 

Ale pomyłka delegacji amel'ykań- "sześciu", rozpatrywanej przez ko­
akiej poleła :właśniel na brm. że nie ~sjQ polityczną. AUBtin W. Iwoim 

oświadczeniu dodał, że PfzedSfawilj cji kOlnlmist6w chiJlskich". Ale ja 
na komisji "ostatnie autorytatYWI1e kie to są "dane"? Niech nam woln~ 
dane faktyczl1e dotyczące interwen będzie zapytać. 

Pan Ansti n opie.'a się na liczbach, 
w które nie Wler'ZY nawet 

"New YOł~k Herald . Tribune" 
N ie są to żadne dane, ale po mm s7;tabu gen. Mac AT'tbura. (C!J' 

prostu spis numerÓ\v oddzia- tuję dosłownie to oświadczenie g .. 
łów wojskowycb podyktowany przez zet y); "Takim cyfrom nie można 
sztab gen. Mae Arthura i przyjęty wierzyć i coraz trudniej jest wierzy6 
do wiadomości bez żadnych badań. w zdolności WOjskowe sztabu, które 
Jest to zwykły spis numerów, któ- go błędom towarzyszy zamieszanie 
re można by pięciokrotnie pomno- fałdów i danych wywiadowczych". 
żyć z takim samym powodzeniem do W takiej sytuacji proponuią nam 
wodząc niesłusznej sprawy faktami pl,zy.ięcie na wiarę każdej bzdury, 
wyssanymi z palca. Fa.l{t, że tc "da wpadającej w ręce komisji koreat\ 
ne" zostały przygotowane tlo specjaj sUej i delegacji amerykańSkiej. 
nego celu. wynika z lel{stu depeszy. L€cz chc,ialbym d:ldać j.eszc?e j<a­
gdzie ,jest mQwa (cytuję odnośne den je'Clyny PlcInkt. Chciałbym przy 
miejsce). że "balIa ni jeńcy wO.lenni pomnieć, że w tych dniach, a roia­
\'\! żadnym wypadku nie byli ocl1o- nowicie 2 grudnia sztab Armii Sta 
tnikal,Jli"... nów ZjećlJl0czooych w Korei. opubli 
Rzucają się rÓWIlież w oczy 1'02- kował serię pytań zadanych 'Przez 

bieżności w cyfrach. Dziwnie wyglą różnych korespondentów gen. Mao 
da op pJ,d. 3 i 4 depeszy. Jeżeli u- Arthurowi i odpowiedzi na te py\a 
\1raźnie przeczytamy te punkty, prze nia, 
konamy się, że w pkt. 3 jest mowa Chciałbym przytoczyć tylko dwa 
o tym, że ogÓlna liczba wojsk chiń z tej liczrwj serii pytań tj. pytanie 
skich w Korei wynosi 231 tys. ludzi, 15 i 16 i odpowiedzi na te pytania. 
a w pkt. 4, o jeden wiersz, l11ZeJ, oto pierwsze pytanie: Ilu macie 
móv,rj się: "możliwe jest, że w Korei jellców? 
znajdu,je się znaczna ilość wojsk", Odpowiedź: Ok. 145 tys. os6b., 
nie Określając ja1-'l to ilość. a na- Drugie pytanie: Jaką liczbę wśród 
stępnie jest mowa o tym.. że "z in- tych jeńców stanowią Chińczycy? 
fOl'lnacji pochodzą.cych z wial'ygo- Odpowiedż: Mniej niż 300 osób 
dnego źródla ogólna ilość wojsk - to Chil'lczycy. 
chińskich w Korei wynosi 400 tys. Proporcja: 145 tys. jeńców -
ludzi". Jakże sobie z tym wszystkim - mniej niż 300 osób Chińczyków. -
tu poradzić! - Z jednej strony 0- Jak to się da ~godzić z tylu co m6 
gólna ilość wyn{)Si 231 tys. ludzi, a wi się w depeszy lmmisji kQ!'eańskiej 
llO chwili ogólna ilość wynosi 490 ł inl'1ych w ogóle kabalistycznych ko 
tys. O!lób. P07.a tym jest tu powie- munikatach MM Al·thnra? Jak to 
dziane ,,możliwe jest" i po chwiIi- się da pogodzić? Nie da się tego po 
powoływanie się na .,wiarygodne godzić w żaden sposób. 
źródło". Co to za "wiarygodne źró- Fakt ten mówi sam za siebie. 
dło", jeśli powyższe dane są możIl Oto diaczego delegaCja radziecka 
we, lecz nie są rzeczywiste? TQ QCZY - i w ogóle zaden obiektywny i .TO 

wisty rozgardiasz! Jasne jest. że ta zumny człowi€k - nie może przy­
kie dane nie 1..asługują nie . tylko na jąć danych przytoczonych tu prl\ez 
:liaufanie ale nawet na lIwagę ze stl'O przedstawicieli bloku angl0 - 2me­
ny poważnych ludzi. Nic więc dziw rykarlskiego, pragnących za wszel­
nego, że jedna z największych gazet ką cenę osłonić gmatwaninę Mao 
amerykańskich, "New York Herald Arthura, gmatwaninę, o której m6-
Tribune" 6 grudnia oświadczyła wo I witem już i za co chcą mnie jakoby 
bec całp.go świata, i panowit\ tutaj I pociąr;nąć do odpOWiedzialności są­
też to słyszeliście i prawdo!lQnolmie d owej (pisała o tym niedaw'TIo pra 
czytaliście, że nie można wierzyć cy sa amerykańska). 

Agresorzy gwałcą Kartę 
Narodów Ztednoczonych 

W swym pierwszym przemówi e- I przeciwnym., Pkt. 5 mówi, te Jeste§­
niu powoływałem 6ię na piątą my obowiązani udzielać ONZ pomocy 

i trzynastą konwencję haską. Mó· we wszystkich akcjach podejmowa­
w' em o tym, że konwencje te zupeł- nych zgodnle z Kartą, a gdy Karta 
nie ściśle ustalają prawa i obuwiązki jest gwałcona, gdy nad Kartl!! znęca­
państw i osób w wypadku wojny lą- ja, s1ę, gdy depcze się podstaw.owe za. 
dowej i morskiej. Ani przedstawiciel sady Karty - a, prosz!) mi wyba­
St. Ziednoczonych ani przedstawiciel czyć sz('Zerość. wystawiliście sohie 
W. Brytanii nie powiedział nawet sło- świadectwo tym, że codziennie gw al­
wa w tej sprawie. \"Vskazywano nam, ciele podstawowe zasady Karty od 
że obecnie działa Karta ONZ i że w poczatku do końca - wtedy Karta nie 
konsekwencji do przestrzegania tej obow-iązuje do udzielania pomocy te. 
Km·ty ograniczają się wszystkie 'lO' go rodzaju przedSięw7;ięciom 1 ak· 
bowiązania, bez względu na to w ja- cjom. 
kich układa,ch są one ustaloIle. Jest Czyż można uważać, że przestrzeg5. 
to rozgrzeszenie, z którym w żaden się a nie gwałci Karty, gdy dot'y~h­
sposób nie można się zgodzić - roz- czas wśród nas nie ma przedstawlCle\l. 
grzeszenie nie od czynów złych, lecz od wielkieqo 450 milionowego narodu 
dobrych uczynków i cnót, ktÓre pole- chińskiego? 
gają na wierności zawartym układom j Oczywiście nie można,. 
na przestrzeganiu zobowiązań, jalde Przedstawiciel St. Zjednoczonych 
w myśl tych układów przyjmujemy. Austin na posiedzeniu Rady Bel'.pie­

czeństwa 27 czerwca odczytał tekst 
oświadczenia Trumana nakazującego 
udzielenie poparcia wojskom lisyn­
manowskim, które napadły na Koreą 
Północną, li następnie Rada BeZ1lie .. 
czeństwa uchwaliła swą rezolucję II 
27 czerwca. 

Przypominają nam pkt. II art. 2 Kar 
ty domagający s1ę, aby wszyscy człon 
kowie Organizacji uczciwie wykony­
waU wzit:te na siebie zobowiązania, 
jak również pkt. 5 tego artykułu, któ 
ry żąda, aby wszystkie państwa udzie­
lały całkowitego poparcia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w każdej 
akcji, Tak nam mówią ci, którzy nas 
uczą Karty ONZ. 

Lecz ia czytam w Karcie ,,' .• we 
wszystkich akcjach podejmowanych 
przez nią zgodnie z Kartą ..• ". Pytam 
was czy my lub ktokolwiek inny obo. 
wiazani jesteśmy popierać akcję 
wszelkiej grupy członków Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, zebranych 
w przypadkowej większości i nazy­
wających się Organizacją Narodów 
Zjednoczonych, którzy powzięli bez­
prawną uchwalę? Czy j esteśmy obo 
wiązani popierać ich również wtedy, 
qcly chodzi o akcje niezgodne z Kar· 
tą? 

Punkt 5 art. 2 mówi o czymś wprost. 

Czy było to posunięcie zgodne I 
prawem? Czyż nie oznacza to, że 01'. 
ganizacja Narodów Zjednoczonych 
w danym wypadku Rada Bezpieczeń. ­
stwa straciła swe oblicze organizacil 
międzynarOdowej l stała się narzę­
dziem amerykańskiej polityki za­
granicznej, polityki siłyl 

Delef:[aci, nie będąc w stanie zna· 
leźć żadnego logicznego argumentu 
przeciwko tego rodzaju faktowi .lak 
ruch ochotniczy w narodzie chiń­
skim, ruch pomocy Korei, rmścili ,., 
ohieg wymysły o "imperiaUźmie ra­
d7.ieckiin". Usiłowali onl w ten spo­
sób odwrócić lIwaqe od imperializmu 
ameryl{ańskiego, którego pIJ,zul')' są 
dobrze znane! niejednokrotnie dawa 
Iy sit') we znaki narodowi chińskiemu.-

Proiekt rezolucji radzieckiej 
Teraz kończę· Delegacja ZSRR I 

przedstawiła względy, wykazu 
jące całkowitą bezpodstawność i nie­
właściwość projektu rezolucji "sześ­
ciu", który zmierza jedynie do tego, 
by za pomocą wszelkich możliwy'JI 
s:mmnych frazesów, za pomocą powo 
ływania się na Kartę, na jej szczytne 
z8sadv, na wolkę przeciwko agresji, 
na zbiorowe przeciwdziałanie agresji, 
osłonić za wszelką cenę rzeczywiste 
plany i cele wojny narzuconej przez 
koła rzadzące USA narodowi ko­
reańskiemu, osłonić szyldem Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych zbrojną 
napaść USA na naród koreański. De 
leqacja radziecka głosować będzie 
przeciwko takiej rezolucji, Ze sw?.j 
strony delegacja radziecka uważa za 
rzecz konieczną przY.ięcie innej re­
zolucji. Proponujemy przyjęcie re­
zolucji następuiącej: 

"Z \Iwagi na poważne zagroże­
nIe pokoju t bezpieczeństwa naro­
dów, PlIIoŹenie. takim ~ --..... 

wająca się w dalszym cią.gu w Ko 
rei intenvencja sil zbrojnych Sta­
nów Zjednoczonych oraz słł 'libro) 
nych innych państw uczefitniczą-, 
cych w tej interwencji, dążąc do 
pGkojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej oraz do zapewnienia 
pokoju 1 bezpieczeństwa na Dale­
kim Wschodzie, - Zgromadzenie 
Oqólne zaleca: 

1 wycofać niezwłocznie ~ Ko­
rei wszystkie wojska cudzo­

ziemskie. 
2 pozostawić rozwiązanie kwe. 

stii koreańskiej samemu na­
rodowi koreańskiemu". 
Uważamy za słuszne jedynie te kro 

ki, mogące rzeczywiście przyczyn16 
się do utrwalenia pokoju, do poło­
żenia kresu tej oburzającej interwen­
cji zbrojllej dokonvwanei przez Stany 
Zjednoczone i niektóre inne u~estni. 
czące w tej interwencji państwa, pod 
szyldem OrganizaCji Narodów Zjedno 
lQnJ(oJ,>. --
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als.zei walki o wyk n ni planu 
Zjednoczenie dokonane w pa-I rulszego kraju, czego dobitnym 

~iętne dni grudnia 1948 roku wyrazem, stanowiącym jednocześ 

dało polskiej klasie robotniczej ni~ de~~nstr~cję ~arastającej 
moc i siłę, która płynie z nieza- dOJrzałoscl pohtyczne] milS, był 

wodnej, wiecznie żywej nauki wspaniały czyn produkcyjny 11a 

marksizmu-leninizmu, wytyczyło cześć 70-Iecia urodzin towarzysza 

pewną i jasną drogę wiodącą do Staliha. Pod sztandarem, pod 

locjaIlzmu. .,Klasa robotnicza przewodnictwem PZPR zjedno­

jednoczy się politycznie po to, czylo się całe społeczeństwo w 
aby wzmóc, rozszerzyć i podnieść walce o pokój. W "WIce tej -sku­

na wyższy poziom swą walkę kla piającej cał~. naród, nienawiść do 

sie przez tow. Minca legły niby 

kanueń węgielny \I podstaw zjed­

noczenia polskiego ruchu robot­

niczego. "Plan S-letni. jest skon­

kretyzowaną form.ą realizacji ide­

olC}gii naszej Partii na określo­

nym' odcinku czasu, jest ujętą w 

określone zadania linią kierun­

kową polityki Partii, drogowska­

zem, wytyczną naszych d~iałań" 

- uczy tow. Bierut. 

i10śc melduJlM~ donoszących z 
dUDla o zrealizowaniu zadań na 
rok bieżący. Tysiące robotników 
obchodzą rocznicę zjedno~enia pol 
skiego ruchu robotniczego IW po­
cZl.łciu chlubnie wypełnianych o­
b.owią:zków. DziesiątJd zalda.dów 
pracy dają już dodatkową ponad­
plano-wą produkcję. Nie ulega ia­
d.nej wątpliwości, że robotnicy za 
kładów przemysłu barwełnianego, 
którzy b()rykają się jeszcze. z tru­
dnościami, także zwycięsko wypeł 
nią swe zadania. 

sową, która jest walką o nowy ------------------------. W dniu doniosłej rocznicy, nie 
ustrój społeczny, o socjalizm" - Utworzenie jednolitei partii robotniczej, ltY!kO członkowie Partii, lecz i ma-

opartel na ideologicznych i organizacyjnych sy bezpartyjnych, którzy w PZPR powiedział na Kongresie tow. widzą swego bojowego kjerowni-
Bierut. Taka była istota i cel zaSadach marksizmu -leninizmu. wiernei tra- ka, mobiHzują się do jeszcze więk-
zjednoczenia się polskiego ruchu dvciom internacjonalizmu stanowi rękojmię ls:t .. ych, wydajniejszych wysiłków. 

dalszych sukcesów w dzieje budownictwa no- I Wszystkie na.sze siły, wszystkie 
i starania - na front wa.lki o wy-w.e)· DeIDo'·ratycznel· Polski Ludowe)' i wciele 'k . I' eł k Wysoko podniósł się autory.,tet, I A , onmue P anow, o p- ne wy orzy 

nia W życie i dei soci alizmu. : stanie parlm maszynowego, o p{)d-
mocno rozrosła się siła naszej ... ! niesienie ilości i jakości produkcji! 
Partii, która od razu ujęła w swe (Z listu Komitetu Centralnego Komttni.stycznej Partii ZSRR do Kongresu I 

z' d . ) jWykonaniem i pnekroczeniem ręce ster życia politycznego, g~s- Je noczemowego 1 pl:mów prQdukcyjnych na rok I 
podarczego i społecznego. W Clą- - ; 1950, najgodniej uc~.ciD1y dnłgą 

robotniczego. 

Str. S 
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gu ubiegłych dwu lat, w toku podżegaczy wojennych i wola I Pod przewodnictwem łódzkiej or: rocznicę p,owstania Polskiej Zjed-
walki o realizację swej linii poli- utrzymania pokoju przekuwa się ganizacji pa,rtyjnej masr pracu-: nocz(}nej Partii Robotniczej. 

, , t wycll~sko wy' H S Sala obrad Kongresu Zjednoczeniow.e,go. ~cz~iM~~~Mtw~~ w~~b~~~~~w~rM~~repm~a~ ".I _____________ . __ . ______________________________ ~ 
• gomułkowszczyzną i z resztka~ kroczenie planów gospodarczych, konały plw 3-1etD1 i pomyslnle l 

• realizują zadinia Sześciolatki. Zes- ' Rb· F b k · mi socjal-demokratyzmu harto- co w efekcie wzmacnia pozycJę' O otnlcg a rg l 
pogłę- . polita .się, ubojow,iła l0." dz.ka. kła.sa . wały się szeregi partyjne, Polski w świecie. 

rob.otmcza, pogłębiła SIę Jej śWia- . 
domość politYCZDll, wzrosła aktyw .~ . _ 

ność, spotęgowała inicjatywa, prze .. roCzalą nOfMJe no ..,,, 
tJwórcza. Pod kierunkiem i troskU! Podnieść naszą. zacofaną. gOSPOdar-j prace pomocnicze sześć r:;.zy więcej po poziomej to drugi. inicjat()' 
wą opieką PZPR rosły kadry o-l kę rojną, zdjąć z chłopa jar.zmo cięż- czasu, niż przy pracy ~a Jednej. W.y przejścia na nowę normy, tow. JaD 
fiarnych pr~odujących robotni- I kiej, prymitywnej pt'acy - można lania się więc niebezpIecz~ń~two, ze i\iardniak. 

, , , " " j tylko poprzez mas-ową produkcję naj dysponując znacz~lie. z~1I1leJsZ?nym 
kow. Wyr-osh w LodZI - 1\larIa nowocześniejszych maszyn rolni- czasem, tow. SawlCkI Itlogłby me wy 
Terpilakowa. Wojciecb Balcerzak, czych. Pojmują to doskonale robotni- konać "wej bazy akor~owej. 

, f k \V nd Go- cy Fabryki Maszyn Rolnie.zych - Nigdy do tego me dopuszczę! 
Joze. a Szewczy own: . a . a. . ,,J{raj" w Kutnie. Dlatego jeszcze w _ oświadcza dDświadczony tokarz :­
ścinuńska, Woli ChaJt l dZIeSIątkI listopadzie br. część spo.śród nich bo znalazłem już sposób uspra;"'me­
innych. Partia sięga swym wpły- przystąpiła do pracy według nowych nia roboty. Właśnie na jednej z ob1'a 

ł b k d b t '- nQrm, dlatego nOl'111.y te przekracza biarek zastos~;nvalem system pracy 
wem g ę o. o o mas e~par yJ dziś każdy ślusarz i tokarz, dlatj!go na dwóch nożach (tzw. !?-,ryzach). 
nycb, zyskując ich zaufanIe. Pro- w "Kraju" nadal myśli si~ o tym, Ten dodatkowy gryz ,daje U11 5q pl'OC. 
!wadzoną pod Jej kierunkiem wal- jakby jeszcze usprawnić pracę i pod- oszczędności na czasl~. A Wlęc je-

" .• • nieść jej wydajność. stem w stanie, pracuJąc na wszyst-
ka o. WZl11Dzeme wydaJnoscI, o so- * .... • kich obrabiarkach wykonać ustaloną 
cjalistyczną dyscyplinę pracy, o po Tow. Eugeniusz Sawicki ma już normę, a nawet ją nieco m.-zeln'oczyć. 

chn' zł ayła i mo- siwe włosy. Od .3Q Jat obcuje z oli- Dzięki temu wZl'o!inie też mój zaro-stęp te Jczny - ,ą . , wiarl'ą. Patrząc na je/r0 zwinne kTzą bek, gdyż przekr.oczenie nOl'my - to 
cno scementowała robotmkow Lo- t~nie się przy sześciu obrabiarkach dodatkowa pre~nia. W porównaniu z 

Ibta.fety młodzieżowe przeka.zuJ, K.ongresowi meldunki li C)lI,łego JuwA- dzt widać, że posiada on nie lada do. miesiąc'ami popl'zedphn i pl'od1,lkcja 
lu o wynikach CzYnu KongresowelO. Zjednoczona pod przeWOOnic- świadczenie w pracy. moj~ wzrośl1le o .bhsko 80 proc. 

.iał aię i utrwalał ich związek z \ Pod niezwyciężonym sztanda­
masami. Pod wypróbowanym rem Marksa, Engelsa, Lenina i 

twem PZPR łódzka klasa robot- Każda czynność jest z góry upla· M * d b ~ o do obra 
. li' l' Planu 6- nowa na, dokładnie obliczona w cza- aszyna, po o na mac - I 

DlC.z~ rea ozuJe zac aBla .' . sie. Wystarczają zaledwie dy,ie biarki pionowej, z tą jednak x:6ini- TQW. EUGENIUSZ SAWICKI. 
letmego, ufna w swe dosw~ad~ze trzy sekundy, aby tow. Sawicki zdą ca że nie wierci dziur, lecz wycma z 
nie i siłę, ufna IW· pomoc wIelkIe- żył obluźnić umocowanie, wyjąć ob- bl~cby foremne wielokąty. Pochyło­
go Związ~u Radzieckiego. Już" 0- toczoną sztukę, założyć nową, pu- ny przy niej robotnik, ktÓ)'E1g0 noga 
gromna część naszych zakładow ścić tokarkę w ruch i podejść do na- w regularnych odstępach czasu ;na-

kierownictwem naszego Komitetu Stalina, pod przewodnictwem 

Centralnego i jego przewodniczą- PZPR klasa. robotnicza wypełnia 

cego to,v. Bieruta, Partia zaostrza swe zaszczytne zadania, realizu- prAcy ogłosiła o pl".ledterminowym stępnej maSZY11Y, gdzie zntlw powta ciska pedał wprawiający. ma~'lynę w 
czujność w stosunku do własnych je założenia Planu 6-letniego, wykonaniu rocznych planów pro - l'za te same czynności. Pr7.y sze- ruch, podczas gdy m.l()de 1 zWlllue dlo 

- d" K dukc.T'J·nych. Co d'u'en' z--"'ększa się <lciu J'cdnak obrabiarl;:ach traci się na nie lekko przesuwają platy blachy 
szeregovv. ~ rzą zenlU pan- ~k~t~ó~r:e~p~r;z:e:d:s:ta:\:v~i~o:n:e~:n:a~:o:n:g::re:-~:::::.,::~~~ ________ W __ I~ ____ ~ ____________ ~~------:_--~$~~----------~--~~--------~ __ ~ 
stwem i kierowaniu gospodarką _ 

narodową, nakreśla dumne plany' n a d k a d r 
przeobrażenia naszego kraju z za Z C . 
cofanego, \,f kraj wysoko uprze- m 
:~:~::!:nY,WkraiPostęPu tech-, śmielej \vysuwać aktyw na kierownicze stanowiska 

Polska Zjednoczona Partia ~o- .. t . kadrowych. To też kiedy powstała w"działy żyły zagadnieniem kadr. 
b · . - d' l d . I Budowa zrębów socjalizmu w wych zosŁali wysumęcI na s anoWl- , 

otmcza Wie Z1e u pracuJący p l a od ~Sy robot sk? pierwszych sekretarzy podstawo potrzeha skierowania towarzyszy na Przy przygotowywaniu rezerw nale-
o .sce wymag -. .. 36 1 l' szkolenie, trzeba było zorganizo- ży wy/wrzystać kartoteki. w których 

miast i wsi do zwycięstwa w ł niczej zmobilizowania wsz·tkich sił; wych orgal1lZaCjl, tow~rz) szy S.Cle wać dorażna ak . . Cj·ę. N'a terenie Dziel notujemy wyróżniających się towa.-. I b t '. c k 1'ąC,rrri ią wiel- rowano do aparatu partyjnego. -
oparciu o . przykład, pomoc l do- a. y .sprosac. o ~e li 'Td . Na Widzewie wysunięto nowe ka nicv Fabrycznej nie wszystkie kiero rzyszy. Nulcży pamiętat ~ lYJ;l, ze 
świadczenie Wielkiego Związku . . d . ł V Ple- dry młedzieżowców oraZ bezpartYI- wmctwa zak a ow l orgamzaCJe par- nosze a ry, o me yl o , klm 1 odpowledzlalnym za a11lom. \ . . . ł d" .. k d t . t 'k CI ktoTych 

.. . • Tow, Nowak powle zla na, ,nych na kierownicze stanoWlska w tyjne potrafiły należycie zaopieko- możemy wysunąć ,.iuż teraz, ale ró-
RadzleckIego, ppgłęblaJąc w naro· num KC PZPR' "Plan 6-letm staWtd f b k h . . t t . h wać si" przeszk0łonymi robotnikami. wnież i tacy, którzy rok.ują nadzle.-. '. - - a ry ac l InS y uCJac . " 
dzie uczucie przyjaźni do nasze- pr~ed namI zadanza przygotm~ama l W dzielnicy Śródmieście dobrze Nie zdołano wykorzystać odpowie- ję, że po pewnym czaSle podotaJą 

, II' . ik' R h wychowania kadr na wszystkIch od- rz' swoi! sobie uchwały IV Ple dni o 17 absolwentów Tecrlllicum swym obowiązkom na wyższym sta-
go Wje nego sOJuszn a. uc cinkach budownictwa socjalistycz- p f y.. . CZPJG "'ło'kl'cnniczego, zalnzepaSzcza)'ąc w newisku. Trzeba nad nimi pracować, .• d . . " " num Orga11lzaC.le partyjne , vv przyjaźni ze ZWIązkIem Ra Złe- nego. Wsroł!. tych zada? na czoło CZPWł. Centrali Odzieżowej i inne, ten sposób nabyte przez nich kwalifi lrzeba ich widzieć w trajecie wyko-
ckim ogarnął już miliony ludzi wys~nva się przygotowam~ ! W1~C~~~ Zorqanizowaly one szereg kursów do kacje zawodowe. ol'waoej pracy. Wyróżniającyoh się 

Wa?le kadr dla ,gosp~datln nal~l _ skonafenia zawodoweqo, m. in: kursy Nie dostrzeqauo także aktywu bez nule?:y otoczyć dalszą opieką, aby 
we)! a w szczegolnoscJ dla IHze y inwestycyjne. planowama, fmanso- partyjnego, ktQry wyróżnił się w ak- mieli możność stałe~!o podnoszenia 

ZMP O WSk!- I sIu. . ... "' we, które przysporzyły tym insty- cji zbierania podpisów pod Apelem swego pflrtyjnego przygotqwauia i 
- . !"'fu~lm.y wyszko.ll~ tySIące now\.,h tucjom poważnych rezerw kadro- Sztokholmskim, A przecież za~la- umiejętnośCi zFlwodowyr.h. Nie wol 

k . IlllZY~le;OW, techn,lko~ .. lekarzy, kl~: wycb. Pozwoliło to na obsadzenie dnienie kadr obejmuje nie tylko r,e- no zapominać o słowach towarzysza 
zaciąg po 0JU r~w11lkow, malstrow I I.nnych ~acho { wielu stallowisk kierowniczych no- zerwy, tkwiące ' w samej Partii. ale Stalina, wygłoszonych na XVIII 

. cow. Po plenum KomItetu Łodzk1e- wymi, dobrze przygotowąnymi ka- również i w masach bezpartyjnych, Zjeździe WKP(b}: ~ z~kJadach pracy w~ w~ystklch go PZPR sprawą kadr zaJęły się ple- drami. wlączających się do wspólnego wy- .. Należycie (lohierać kadry, to zna-
~o)ewodz~w.ach o~bywaJą Się zebra namo obrady komitetów dzielnico- Na Sródmiejskiej-Lewej poważny siłku dla wypelnienia zadarI Planu czy: po pierwsze _ cenić kadry, ja­
n~a młodZlezy, pO~wlęcone omOWJe- wych, które po rozpat,zeniu odpo- mi osiągnięciami pochlubić się może 6-1etniego. Zbyt llieśmialo jeszcze leo złoty fUlldusz Partii i Państwa, 
AlU u.chwał II ~wtatowego K?~greslł wiednich wniosków podięły uchwa- orqanizacja partyjnu MZK. ,Ą'ysunęła wysuwa się dotychczas robotników dbać Q nie i szanQwać je. Po wlóre 
Obr~D~Ów PokOlu, Jednoczesme. ~a ły, mające stanowić wytyczne dla ona między innymi do pracy w wy- na kierownicze stanowiska. Nie na- _ ZlIlIĆ kadry. starallllie pOZRilWaĆ 
zeblan~ach tych młodzi. robotUl~Y, realizacii teqo doniosłeqo dzieła. dziale kadr tow. Uznańską, praco- leży przytem uważać za wła~ciwy zalety t wady każdegD Pl'acQWIJHm odpOWIadając na apel . szwaczln z . • 
Łódzldcb Zakładów Przemysłu Odzie wnicę kuchenną tej instytucji. Tow. awans przemianowywanie przodu- kadrowego, WIedzieć, na jakim Sld-
żowego LUCYNY MACIEJ EW- PRZEWIDUJĄCA POLITYKA KADR Uznaóska "obawiała się" początkowo jących. produkcyjnych robotni- nowis/m mogą się najlepiej r02:wi-
SKIBJ - masowo w. slępują..w szeregi DAJE DOBRE REZULTATY awansu, uważając, że nie podoła tej ków na pracowników administracyj- ną6 zdolności prilcownika. Po trze-
ZMP. • Od tego czasu upłynęło fi miesię- pracy, jednakże sekretarz pol/stawo- nvch - urzędników. cie - troskliwie wychowywać ka-

Na uroczystym zebraniu młodzie­
tv z hut "FLORIAN" i "ZGODA" o­
raz kopalni "POLSKA" do organiza­
cji ZMP wstąpiło ponad 100 osób, w 
tym wię,lu przodQwników pracy. / .Je 
dnocześnie brygady produkcyjne wy­
tapiacza Gwidona Kazubka, Józefa 
Parczyka z wydziału mechanicznego 
buty "Florian" wstępując do ZMP 
podjęły zobowi<p:ania produkcyjne. 

Podobny przebieq mają masówki w 
bmych zakładach pracy na Śląsku. 
W hucie "KOŚCIUSZKO" deklarację 
członków Zt ... 1P podpisało ogółem 40 
robotników. 

cy. Odbywające się w tych dniach wej orqanizacji low. Wadowski prze Tak pomyślany awans prowadzi drv, pomagać lHlidemu cz)'niące/pJ• 
pOSiedzenia egzekutyw komitetów konał ją. otoczył opieką, i dziś je,;t do w'/Paczenia istoty uch.wał IV Ple- postępy pracownikQwl w podniesie­
dzielni,cowvch przystąpiły do 'Prze- ona wzorową pracownicą wydziału num. I1lu się na wyższy s7.czebel, nie 
prowadzenia oceny wykonania za- kadr MZK. TRZEBA TROSKLJWW WYCJ-IOWAO ~lCZl;dząc czasu I)a cl!"fpliwe za;rno-
dań IV Plenum. Wyniki dotychcza- KĄ.DRY wanie się takimi pracQwnikami, apy 
sowej re il li7acji uchwał IV Plenum BŁĘDY, KTORE NALJ32;y Egzekutywy KP winny mip.ć stale plZyspieszvć ich rozwój". 
wskazu ją, że poszczególne komitety NAPRAWIĆ na uwadze, że każdą uchwała mnsi Egzekutywy komitetów dzielnico-
dzielnicowe uzyskały poważne osią- Jednak sukr.esy powyższe nie po- być właściwje rozpracowana i pod- wyeh powinny wyciągnąć należvtą 
gnięcia w dziedzinie szkolenia i wy- winny rrzeslaniać błędów, które u- dawana bi)cznej kontroli w trakcie nilukę z oceny oraz wypov,iedzi pod­
suwania kadr zarówno partyjnych, jawnily się w por.zynanlach niektó- realizacji. Po pewl)ym cnisie l)ależy czas dyskusji nad sprClwą kadr. Nie 
jak i zawodowych. Na terenie Dziel rych komitetów dzielnicowych. Po- przeprowadzić ocenę uzyskanych wy chaj wnioski. wysunięte w trakcie 
nicy Śrócimiejskiej-Lewej przeszko- szczeqólne wydZiały nie potrafiły u- ników. Trzeba, aby jmmitetv dzie!- obrad, staną się droqowskazem dla 
lono 1.131 osób na kursach partyj- jać zagadnienia kadr w skali dzielni oicowe wydatniej skoordynowały dnlszej rpalizacji uchwał IV Plenum, 
nych, co przyczyniło się do zaktywi ClJWej. \lVvdział Kadr w Dzielnicy pracę poszczególnych wydziałów w klóre mobilizuje do przygotowania 
zowania wielu organizacji party '- Śtódmieście pracował bezplanowo, zaj!:Tesie wyszukiwania 'i tworzenia kadr dla zwycięskiej realizacji Planu 

Do 'pracy w oparciu o nowe norm, 
pl!Zystąpił on jeszcze w listopadzie. 
Wyliczenia za ten okres wykazu.i<i 
dzi~, że mimo powatnego ~krócenia 
czasu prodllkcji, wydajność pracy 
Marciniaka bynajmniej ll:e zmalała, 
lecz sięga nadal 180 procent. 

- D,awniej - opowiada nam tow. 
Marciniak ,,<;ekret" ~woich sukce­
sów - każdy z nas biegaŁ po byle 
drobnostkę - za narzędzi:mli, blachą, 
kartą warsztatową, czy też za~wiad­
czeniem dla administratora domu. 
Zabierało to wiele czasu. Nierzadko 
straciło się i pół godziny na wy~ta­
wanie przed magazynem. Teraz spra 
wy te zalatwia goniec oddziałOWY. 
Daje 11111 Ri~ polecenie i wnet przy­
nosi wszy~tl,o, CQ potrzeba. A my, 
przy maszynarh, pracujemy bez 
przenvy .• J eżeli więc tylko przyłożyć 
się d.o p).'ac~', to nie tylko wykonamy 
normę, ale wyrobimy i 180 proc. To 
chyba całkiem pl'{)~te. 

* * ... 
Nowe normy w "Kraju" miały 

być tak uj~te, ażeby produkcja zakła 
dów wzro~la o 28.3 proc. 

l\1etalowcY~Pl'Os~li \Y pehli temu 
zadaniu. \VyktyŁo w"zy~tki.e "IUźtle" 
nonny, us.pl'awniono cykl pl'odukryj­
ny. Każdel11l1 z oddziałów produl,ryj 
nych przydzielono po jednym gońcu, 
wzmocniono tranl'lioJ.'t wewnf)trzny, 
zaopatrzono go \v Wó;?;Jd i taczki. 
Wielu pracowników, podobnie łak 
tow. Sawieki, dokonRlo usprawnień 
pracy pl'ZY sw;u'h warsztatach. 

Na tY1l1 jednak nie koniec. Wieś 
przecież w dalszym ciągu wola o pru 
gi, siewniki i 11110('arnie, trzeba więc 
było pomyqeć o tym, jak usprawnić 
je:;zcr.e bSl'dr.iej pracę i porlnieść pro 
(lukc.ię. O(ldział odlewni nad;!.! i"tano 
wi "w:,"kie gard/o" zakładów, Il;dyż 
robi odlewy co dl'llgi dzień. Oddzia. 
lem tym postanowiono się tedy IV 

pierwszym rzędzie bliżej zaintel'e~o­
wać. Zapadła uchwala o wy~7kolelliu 
kiJ"u zalewaczy i przysi:;,pieniu do 
rohienia odlewów co dzi<!'l'1. Zwiększy 
to wydajnoRć odlewni () 20 - 30 Jl1'O­
cent . . a d7.ieki teJllll tokarze, illnsa­
rzP, . monterzy, la!del'l)icy itd . otrzy­
maj!! więcej surowca do obróbki. 

'* ,* 
D • ) .• *, 1 '. omaga Illtlly ~Ię nowyc 1 

norm - oświadcza przoduillC)l tokarz 
llakladów "Kra.i", tow. Sa\Yicki -
gdyż, cllC·P.111 Y jak !)a.is~ybciej zbudo­
wać sQcjalizm. I zbudujemy g'o zwy 

nych. Absolwenci kursów szkolenio nie maiąc przygotowanych rezerw rezerw kadrowych, aby wszystkie 6-letniego. Z. Ruta. 

pmUIlilllł!'I:' IUJ III, i l,",[" " ama"IJI~mI1IH"II'111I1111I1 111'/111>1111, 11I11I11I1i'11'IIII IIIII',I'1' 1,1 J 111.'Tilllllllllllll'IIIIII'IiIIUlI1lfil:ll ill'IJII IIII ':m ,,1 !nllnlhl,II,lIl-I,I I "J 11,111i1.:I I~ I II:111!11Ił Ihlllillll ilM'jIJI 'I~ IiIlIi'J JllIllIIIIIDtilllłllillllll~llnllllilr.Ji'lllll..'l1lil1111l1!ll1IJI!IIIIIIlJ~rlnl!lłnl&mlll!llRIIIIIlIJ~11IDIIIJfihlll!l,m,IIIiIIi'UJIlIIiI'WlllllllłnlllllllllD/II1UIJIIIJ~llImUl'Jlfill'.tIi11l 1.1"111I 1I1'Ilill"I II I!! J I, I ' I ,I , I," Imil",nll'I!I"IIiIMIr.I~IIIIHI'III""" ł,II, 'IUIIIIKlI*liłi'IHlII/III I:1JI11 

WŁÓKNIJiRZEf W dniu drugiej, r cz -cy powst n-a Z R . 
Cię5ko. . Jet. 

yi-:żmy wsz)'stkie ,sily do walido plan w przemyśle bawełnianym 
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Zacieśnić sojusz l ~ robotniczą'l~ięzceai.rtłraodsakicho .koła oddziałowe ZMP 
Ił YV Ił, I m. March lew skiego 

Na m orgIe ne~ł· e u 'h ł R.-I 1'ł..1 I· ZS L W oddziale ZPB im. J. !lIarchlew- i nej ZMP minęly już 4 miesiące, a 
~ C wa au y 1 ~ a cze n e. kJ skiep:o, l'!lieszrzącym ~iQ przy ul. Po· I tute.i~za orga~izacja mło?zieżowa 

. ' .3 gonow."klego 3·5 Pl'l.1CU,le znl.1czna I pra~e wcale me wzrosła lIczebme, 
R~da Nac7,elna ZS~, kt,óra. 0- . dawnym burżuazyjnym tradycjom I dostatecznej pracy ideologicznej w I na wsi to' bezkompromisowa walka ilo:lć m!odzieży. Są wśród nich liczni choć l~tnieją tu duże możliwości jej 

r~d?wa.ła w Y;:axszaWle, pod- agrarystycznym. Spośród tych ludzi, masach członkowskich, z niezrozu- z kułactwem, zmierzająca do ogra- przo~owmcy. pracy,. , roz\\o~u. 
d~ła wnikliweJ :,nalIzJe p~'acę S~ron ze, :vzględu n.a n~edostateczną czuj- mienia istoty sOjuszu robotniczo _ niczenia i wyparcia jego wpływów, ' Zi\IP,owle~ Feliks. tHllczarek . Z~l1!edba?e zo~r.ało l'ó\ynież szkole 
nlctw~ P?d .wz"l:.d-em IdeolOglcz- no.sc, rekmtuJą ~Ię naw,et niektórzy chłopskiego na obcpWITl eLapie, z to obron8 interesów mało i średnio' I tk}l;CZJ wykonał do 18; hsto~ada br, me Ideologiczne :- to z, wmy Zarządu 
nym l oIgam~~cY.lnym, ~~dsumo:va dZlała~ze StJ.'onm~t~va. łliezł'ozumienia czolovIlej roli klasy' rolnych chłopów, to stopniowe swo,] plan l'0t;Zny, a 00 :Jamna ~u- F,abl'yczn~go,. ]dory skJerował do nas 
~a roczny doro~ek Strol1l~ct:va, Je- Z l1leprzezwyclęzonego do kOllca rObotniczej w budownictwie ~{jcja- pr;:ejście gospOdarki rolnej na tory ranowska, ktora uP~'z('~nto wyrabla- meodpoW1e~mego w?k~adowcę, ,P?pro 
"'? ~kład, w dzieło ro~~wo.lU l umoc balastu ~g.rarystycznego i mikołaj- Iistyc/.uym. spółdzielczości produkcyjnej, maja-, ta 70 l;>l'OC, bazy, dZlę~,l ::;ta.~emu pod wadz,lł on Jedno zaJęcie? lecz JU<Z na 
m~ma S?JUSZ~ robo:tUlczO - chłop- czykowsh"leg? oraz z nacisku kulac - "Sojusz robotniczo _ chłol>ski cej _ jak stwierdza rezolucja Ra_ '1 noszemu swych kwaliflka~.Jl, zawodo drugI~, kl;l l'?zgo,ryc~emu słuchaczy, 
skiego, IOZWO.IU J?anstwa, ,ludowe- twa wynikaJą fałszywe tendencje pa obecnym etapie _ stwierdzil wi dy Naczelnej _ • objąć w przyszłOŚ wych, Llzyskała przy pełmenm Wart w ogole Się me ZJRWlł, 
go, wkład w ~~eło ,socJahstycznej po~zc~ególnych działaczy do wyodrę ceprezes NKW ZSL Stefan Tgnar- ci calolr.sztait gO~PO(laTstw chłop- Pokoju 115 proc. bazy, .zdobyw~jąc Trz~ba również, żeby i organizacja 
pr~ebudowy WSI l udz}~łu mas chłop bUlema ZSL z całości wielkiego ru- .j.esl to rewolucyjne !Jrzymier7.c kla sldch w Polsce". tym saniym Proporzec Przechodm, partyjna wykazała więcej zainteres.o 
skich w walce opokoJ. chu mas pracujących miast i wsi, sy rabotniczej z masami ma}orol- Obok tych sukcesów istnieją tu wania dla pracy naszych kół. Wyzna 

W ciągu ,roku z~obiono olbrzymi któr~ P?d kiel'OWlli.ctwem klasy ra Ilych i śrcdl1ioroll!ych chł()ovów dla Szcz€gólną uwagę zWl'ocila Rada Na po:"aż~e ?r.aki, będące wynikiem sla, cz.a~y przez egze:(,l1tywę t0'YarzYez 
krok naprzod w kterunlm prz.ezwy botmcze] walczą o zbudowanie so. uin.ymania formy władZY [iuństwo- czelna na prace ZSL wśród średnio bej opIekI 1 pomocy zc strony Zarzą Wll1len uczęszczac na zebrama koł, 
ciężenia kułackich teolil o rzeko- cjalizmu. Obok tendencji wyodrę- wej, nazwanej dylda,turą pro!ctaria rolnych chłopów, którzy stanowią du Fabl.'yczlil!,Cgo ZMP, Nikt spośl'ód tymczasem nawiązuje on z nami kon 
mym, p:"zeciwie~st:vie interesów bnienia spotyka ~ię inne, nie mni",:i tu, klura w wal'unl,ach, ObCCHydl w gł6'\vny trzon Stro:mictwa .. Jako jego czł.~n!,1'I'\V nie kwapi si~ nigdy takt tylko od przypadku ~o przy­
chłopow l robotmkow, o rzekomej fałszywe tendenCJe, tendencje likwi Polsce w~'stępuje VI' pill\{aci dl'mo- swoje bojewc zadanie - ('zytamv do prz)iJscla na zebrame koł ZMP padku, Przy systematyczneJ pomocy 
jedności całej wsi _ włącznie z ku datol'slde, które głoszą. że ZSL nic. krMji ludowej", ZSL !1ie ,jest kon- w rezolucji Rady Naczelnej ~ ZSL naszego oddzialu, aby wspólnie omó- ze strony ol'ganizacji partyjnej styl 
~ak,ami, ZjednQczony ruch ludowy, jest potrz:-bl:e, bowiem bu,downic-I tl'ahentem PZI'R, lecz SO,iu5.1njjriem uważa walkę o zdObywanie dla idei wić.b?lączki terenowe i pOI?óc w tl'U prac?, kół, Zl\;IP z całą pewnością u' 
ZWilązany mocno z klasą robotniczą twem socJahstycznym kięn.IJC> k!a.;a politycznym w realizaoji .jednolitej spółdzielcz<lści produ!{cyjnej wsi sta dnosclach, .Jako przykład mech poslu legme znl1ame na lepsze, 
i jej pnodującą siłą _ Polską Zj€- robotnicza i jej partia. linii dylItatury proleta.riatu. I.im'o- rych, a w szcz('gólno"ci starych gos- ~y Llkt, ;\., 'lrl P!emlln Rady Naczel- Zdzisła w Sz.ymański 
dno?zon~ Partią Ropotniczą - w~ę . Te f,ałszywe tendencje,. :j~ \V~~a I wanej . Pl'Z~Z PZF.R"" po([arstw średnioroln~'ch, Szczegół 
zaml sOJul'zu robotmczo - chłopSkie zała Rada Naczelna, wYUlka.Ją z me RealIzaCJa dyktatury pl'oletariatu nl,!; uwagę należy pGświęcić popula-
go, stanął na platformte uznania ~ ryzacji spółdzielni I typu, ja.ko naJ Załoga powinna znać przodującej roli klasy robotniczej, H:armoniJ"'na sp'ółpraca dostępuiejszej formy dla chłopów 
walki z kułactwem i spekulantami' U łJ średniOl'olnych", 
na wsi w obronie interesów średnio Obrady Rady Naczelnej ZSL spr€ 
i małorol!nych chłopów. "ZSL ~czy d ' .. ł. k' cyzowały zadania Stronnictwa w 

plany produkcyjne faheyki 
tamy w rezolucji Rady Naczel!nej _ . zW'JJgnlą naszyc l SU cesow dziedzinie l'ealizacji sojuszu robotni Zaloga ŁZWA.NN A"21 nie tYlkOI Takie fabzywe inf01'mac,fe dem<>bi" 

walczy '>-l'S' razem z PZPR o w-po'l D' ezo chłopskI'oerO 11a obecnym eta nie zna planów produkcy.jl1ych s,vv. ch li;:U.l'[l. załozl', Nic dziwnezo, że 
, <UJ . " WIe wielkie tablice, ustawione magać, czym szkodzi produkC:J'i i so- - ''"' , - -l' ~ 

ny cel J
'akim J"est ustro'; peł11eJ' pfe Pr'7'''czvnl'ą Sl'ę Olle do dalszngo zakładów, lecz J'est IJOnadto fał3z·.v- w~ród załog'i sIJ,TSZY 5ie, ni.eJ'az nast .. 

, " na terenie ZPB im, .W'!' Bytomskie]', bie, !!d'i,'ż przy takim stosunku do •. ~J". c 'c , ... 

sprawI"ed
"
'wos'cl- społeczneJ' str'J' ,~ 'Ibol'o'-',;elll'~ dZ1'al·aczy I' IT""S CZłOll wie informowana () \n,rnikach pn<cy I pU,l'nce WYIJowiedzi: "Nie bardzo wie 

.... . • u o, zwracają ogólną uwagę, WszYSCy pracy trudno się czegoś nauczyc 1 L • . ,,," ", c '. ,C< - " 

w którym żaden człowielt nie będzie członkowie rz.ałogi, którzy odchodzą zdobyć odpowiednie kwalifikpcj'e za- kcwskich ZSL w SOCjalistycznym bu (np, za III kwartał), my. o co chodzi. Na naradzie wy-
mógł wyzyskiwać innego człowieka, po zakończeniu pracy, rz. zaciekawie- wodowe, ., downictwie. Gromadzkie organiza- W salach produkcyjnych I'OZl11Jesz· twórczej. kierownictwo produkcji 0-

ustro'J- lik~',;duJ'ący wl'ekowe u""'s'lc cJ'1' partYJ'np !ro mI' tet y ryl~U'nJle l' po ezono wpr;n\'(lzie pie.kuie S!101'ba.c1zo - znaJ'mla, że planów nie wypełnia-
... ~ ,,- - p.leITI odczytuJ'ą i komentu]'ą W"l)J.- Cała załoga tkalru' '''I'Il'na so·bie u- " ..~,' b' " drenie gospodarcze i kulturalne w . J vv wiatowe naszej Partii w śroisłej ne wylue~y, obl'azuj:>ce procent w-y- my, a tu znów powiadamiają, że 

to nk d
_SI sane na nich nazwiska oraz. wyniki swiadomić, że jedYnie kolektywna i 'ł l" • • • ~, . konania planów, lecz nie zawiera.l'u plan zosta, ł wykonany," 

w s su u o m.asta - tzn, ustrój produkcyJ'ne, Jak wS.kazuJ·e tre~,'~ć na kolcżeńsk~ pl'.aca, opa.rta .0 .socJ'aJj'- wspo.pracy z ogniwami ZSL i masa " 
sócjalistyczny". pl'SO'W, są to tablicę ,. t t'" mi członkowskimi ZSL, w oparciu o one prawdziwych danych. W III Od dwu miesięcy wstrzymano wy-

'1'0SWlęcone s yczny s osuueI. do swych obowiąz h ł K(' ,,,,,,. . R d k"'art.ale br. nie zrealizowaliśmy w płate. premii dla pracowników, 
Dotychczasowy wkład ZSL w bu pTIlodpwrrilro' m 'PI'acy" h l k' t ,. uc \va y ~ naszej pal ul 1. a y ,., 

I) laterom ow, ula \'VI wykonaule l}lanów pro- N l' ZSL d " b d d iadnym miesia,cn oficJ'all1ie zatwier- Coś tu nie J'est w porządku, albo u 
dow" fundamentów socjalizmu w na l'lasy robo"tnl·czr.'.l·, d acze neJ prowa ZJC ę a o "" ~ ukcyjnych, Przykłade, u'! tego słu- . k" lk' ł 'd " g lan ato l'ast y'_'es wy a e albo w Centlaln" .... · Za dZI'e SZYlD kraju J'est poważny, ZSL w S "d Z\VyClęS lej Wi! -I ma o i sre nio- uzone o P u, n' 1l1 . W lU n ~, . . " .. l rzą . 

posro pnodujących ~KC!czek kIl żyć może zespół ob, GałczyllSkie.i. . ol h hł' . I' t l<azllJ'e \vykonanie planu: 107,9 
ciągu ubiegł€go roku brało akt.'"'''''y l l ' r r:tyc, c opow o SOCH IS yczną 

.1 .... ra ;;:rotnie powtarza się 1.u nazwisko Janina l{na~}i1, b d d b b t l'OZ"'O']' proc, - \" lipcu.. 101,6 proc, - w H żyżka udział w realJizacjj podatiru grunto b A ' l' prze u owę. o o ro y vv - , o. mc I Ga.łezyńskiej, wyrabiają- Z'PB im. W. Bytomskiej, lrult l' ol ki" T P sierpniu, 103,1 proc, - we wrześniu" łJZWANN A-21 
wego, opartego na no~ch klaso- cej przeciętnie bazę w granicach od . Ui"a ny p s eJ WSI. ___ ' _. ___________________________________ _ 

wych zasadach wymiaxu, w akcjach 108 do 110 proc, 
plaJllowego slmpu zboża, mobilizo- Zastajemy j<) na !!.ebraniu koła 
walo mało i średniorołnych chło- ZMP, gdzie również chętnie i onar­
pów do planowego rozwijanja hodo nie pracuje, 
wli, podwyższania plonów z ha, _ Przetle wszystkim - oświadcza 
Wspól!nie z naszymi gl"omadzkimi ob, GałCe:yńska - należy położyć 
organizacjami parlyjnyull ZSL prze nacisk na kolektywną, harmonijną 
st:rzegał:o sprawiedliwego wykona- pracę całego zespohl, Bez tego tru­
ma pomocy sąsiedzkiej w czasie dno mówić o zadawalających wyni­
źniw i omłotów, Poważny dorobek kach produkcyjnych. Tak więc 0-

posiada ZSL w socjalistycznej prze siągnięcia moje zawdrlięczam rzetel­
budowie wsi, w organizowaniu , spóJ nym wysiłkom majstra B1l1esława 
dzi€lni produkcyjnych. Cytrynia,ka, jak również ob, ,Krysty 

Obok podsumowania dotychczaso- ny Kepale, także członkini ZMP. 
wych osiągnięć Stronnictwa Rada Ważna jest również współpraca maj 
Naczelna wskazała na brałd. ZSL w strów, tkaczek oraz nakładac'Lek 
dzied1liMe pracy ideologicmej i 01'- emianowych, 
gani,zacyjnej. ZSL jest SOjusznikiem Dużą rolę odgrywa też stale, sy­
politycznym PZPR w walce o ugrun stematyczne pogłębianie swych kwa 
towanie władzy ludowej, pomaga w lifi1{acji rz.awodowych, Poza tym, ja­
budowie fundamentów soojalizmu ko CIlłonkini 21MB, staram się praco­
VI Polsce, Podstawowa część organi- wać sprawnie i wydajnie. stanowi 
zacji i mas członkowskich ZSL z en to bowiem obowiązek ' każdego 'człon 
tuz.jazmem i z zapałem podjęła zde 
cydowaną walkę o urzwzywistnie- ka naszej or!anie:acji. * 
nie wskazanego przez klasę robotni '" 
e.zą wielkiego celu _ stanęła w szc Powyższe twierdzeni'a w pełni 
reg,ach budowniCIzych socjalizmu. uzasadni analiza wyników produk-

Nie wszyscy jednak, Pozostała cyjnych inn:;rch zespołów, Nie może 
mniejszość, któr.a stoi biernie w 0- np. pochlubić się podobnymi sukce­
bliczu jasnej drogi, po której klJ.'o- sam1 zespół ob. Olejniczaka, Świad­
czy ZSL, to ludzie, którzy weszli d9 czy ~o, ~e nie ?oprowaazono tam do 
Stronnictwa, nie przezwyciężywszy nalez~eJ w~p~łpr~cy ,całego. zespo­
do kOllca balastu mikołajczykow- lu. NIe Jest rowmez \V stame uzy­
skiej wrogości do sprawy sojuszu skać lepszych wyników ~kaczka tam, 
robotniczo - chłopskiego, ludzie, któ I g~zie na~łada , ob. Stams~awlI: ~od­
rzy ulegają naciskowi ,kułackiemu i gorska, NIe chce ona bOWIem Jej po-

Zwycięski wyścig z czasem 
Załoga ZPB im. Dubois kończy plan produkcyj ny na 1950 r. 

DyskUSja w lokalu kOll'litetu par- techmczny, z UC!!.UClem dumy odczy­
Lyjnego Zakładów im. !DU'bois była tując znak firmowy: "Metaloteb;tyl 
burzliwa i gOt'ąca : - Polska". 

~ Ni~ damy rady - padły głosy. 
- Ma;isf,rowie nie są dobrze !Zapo­
znani z nowymi maszynam:i. ... 

~ Jakże - skarżono się dalej -
przy tych wszystkich niedociągnię­
ciach można mówic o pl"!l.ejsciu na 
obsługę 16 i 32 krosien? Zarwiemy 

- Nasze maszyny - powtal'.?ala 
głęboko wzruszona tow . .Julia .Jaku­
towim, wiceprzewodn:ic!!.ąca radY 
zakładowej - polskie maszyny ... 
Sprowadzaliśmy je dotąd z zagrf.l­
nicy. placmśn'\y za nie drogi.e p~e­
niądze. 

tylko plan, nie wykOllGUńy zadania, Iniciaty wa organizac •• 
okryjemy się wstydem. ' , ~ 

Cóż było powodem tak ożywio- partyjnej 
ne~ dyskusji, w k~?rej o. ~Ok ~ryt~cz= \. L.ecz ;pierws!!.a generalna próba ll­

n~J. oceny sY,tuac,]l s'y,palY s~ę .. ~o;v ŻyCIa nowych maszyn rozczaruw,lla 
tUez praktyczne, tworcr.<:e WIllO" l. I W pewnym stopniu niektórycn le-

Oto Zakłady im. Dubois oU'zyma- warzyszy do połYSkujących barwą 
ly pierwsze krosna produkCji krr.tp- stali krosien. • 
wej. Z trudem wwindowano je na 
trzecie J;liętro do lśniącej biela Sali 
o dużych, jasnych oknach. Z sza­
cunkiem dotykali nowych. p;ę!,;:ny('h 
maszyn tl<;acze, majstrowie i ukła­
daczki, Podziw:iali każdy szCZt,gól 

Zjav\I"isko to można było rz góry 
przewidzieć: ob3ługa skomplilw'.va­
nyeh 'automatów wymaga przecież 
dokładnej ich znajomości. 

Czyżby to stanowiło główną 

s:zkolić majstrow, Innych, zasadni- sole, to i praca idzie dobrze. 
czych trudności nie ma, Plan jest re Stą(l wysolde normy wydajności", 
alny i można go nawet przekroczyć, - Dawniej - oświadcza ob. Żbik 

I tak komitet partyjny rozpoczął - pracowałam na se.eściu angiel­
bój o podniesienie kwalifikacji maj~ skich krosnach i zarapiałam 10 tys. 

·strów. zł. Dziś na 16 maszynach otrzymuję 
Majstrowie, członkowie Partii, e:.o- 29 tys, rz.ł, (wg. starej waluty), 

stali /Zaproszeni na po,siedzenie egze- - W jaki sposób dochodzę do do­
kuty\'fY, <Długo i cierpliwie wyjaśnia bl'ych l'ezultató~v pracy? żaden to 
no im koni.ec'lnosc s7koleni.a zawo- sekret, ot, po prostu zabierm"O. się, 
dowego. wczeimi.el do pracy. Pr:z:ygotowuję sa 

_ Musicie prześcignąć Cll.as, gdyż bie masrzyny, wałki do wymiany j 

inaczej pozostaniecie w tyle, wyciągam niepotrzebne nitki. Przy 
pomocy majstra Jencza puszczam 

Większość majstrów e. całym prrz.e maszyny na pełny bieg, To umożli­
konaniem przystąpiła do szkolenia wia mi osiągnięcie od 15 do '20 tys. 
zawodowego. Postanowiono również wątków więcej. 
dokształcić podmajstrzych i zaawan Ma rację tow, Trzeciak, namawia- o 
sować:ich ViI przyszlośc.i 'na maj- jąc Kaeimierę Żbik do nauki w Tech 
strów. nicum. Ma rację. podobnie jak wów­

Opieszałych wzięła pod "obslrzał" czas, gdy wysunął przed całą załogą 
grupa partyjna tow, Grrzelaka. Gru- tkarni konieczność przejścia n8 w:ie­
pa ta, zatrudniona w prz~dzalni, 10war.szta1.owość i przeszkolenia maj 
skrupulatnie badała przyczyny bra- strów. 

--------------------------------------------- przy~ynę ·,.rozczarowania:· pevvnej 
części towarzyszy? Rzecz jasna -
nie, Przyczyny tej należało szuk:1ć 

ków. w5'cbwytywala błędy w pro- Otziś zaloga tkalni, nie tylko aku­
dukcji. Brakarie byli "bezlitośni": Lecznie walczy o wykonanie końco­
niejeden rz. majstrów musiał wysłu- wyeh zadań pierwseego roku Planu 
chać słów gorzkiej krytyki. W wyni- 6-letniego, lecz, pewna sukcesu, pod 
ku jednak szkolenia zawodowego jęła samorzutriie zobowiązanie wy­
(przeszkolono 13 majstrów) oralZ kon produkowania wielu tysięcy metrów 

1) Czołowa tkaczka Kazimiera żbik, która wykonała w listopadzie 173,6 proc, bazy, osiągając 99,:1 pl'OC, 
pierwszego g'atunku, 

2) 1 4) Dwie przodownice - tkaczka Mal'ia Szczypek i prządka Leokadia Owczarek, 
3) Wybitny maj'ster tkac.ki Stanisław Wałęski, odznaczony dwukrotnie odznaką "Przodownika 
5) Tkaczka Emilia Gozdalik, wykonująca przedętnie 102 proc, bazy 
.6) "Trójka pracy" - to w, tow, Józef Kl'zywauski, Helena Kruszewska i ZMP-owiec Ewal'd 

Pracy", 

Olszewski 

analizuje jakość wyul'bdukowanej przędzy, 
([Jo reportażu obok). 

.,. k ,'p mi troli ze strony grupy partyjnej w tkanin ponad plan i dopomożenia 
przez dZIeslątkl lat, w o reSL ę ciągu ostatnich dwóch miesięcy nie tkaczom zakładów pracy, odstają-

głębiej, 

dzywojennyu: i po .wYZWOlel:I~, t~~-I tylko podskoczyła prlldukcja do 102 cych w produkcji. 
cze oraz maJsh'owle :p~acoVi a,l pll,y proc lecz również obniżyła się ilość .. .. 

g. l 1 'cll l' francuskich kros'lach " '" an le s,! .,. 6 m~~z .~ l braków o 2,5 proc. Na frontonie budynku fabryczne-
obsługuJąc naJwyze.l 4 do ~ "y \ go ZPB im Dubois widnieje transpa 
na dwóch /Zmianach. A t,ymcza~em '[ Jasna droga rent: ,,Plan' pierwszego rok'u Szcścio-
polskie automaty pozwalaJą slnw:cz latk' 1 d ' . 
nie łamać tę przestarzałą "tradY-j Przypominacie sobje bohaterkę d . ~, wy wnamy nazlen 23 gru-
c' " radzieckiego filmu "Jasna Droga"? ma: '. '" 

I Ję· .' . .' I Je' 'asna droga _ to droga twórczej I Ogromne lItery z,daJą S1ę zy,":,ym 
Dlaczego? Oto mlanOWICle u Kon- r!cJ odnoszenia porz.iomu ideolo- głosem przemaWlac rz czerWJenl 

ca nowych ma.szy.n znajduje. s~~ auto ~iczJ~g~ i zawodowego, nieustannej transparentu d.o ~;;:ażdego robotnika: 
mat do nawIJama szpul, ktorą to nauk' która otwier.a szerokie per- "A ty co zrobJłes dla wykonama 

.. d .. w"konywało SIę l, planu?" czynnosc awmeJ .'. spektywy awansu społecznego, ' ' '. 
ręcznie. Ten wa,zny moment. nale- Na sali ZPB lm. Dubois, gdzie za- . załoga Zakładow 1m. Dubojs po-
żało wykorzystac . w produk~.IL I wy instalowano nowe krosna polskiej s~ada n~ tym odcmku. poważne (1 -

lwreystał go komItet ,p~rtYJn~ Z::B produkCji, rz.najdziemy niejedną ro- SlągmęCla. Spe,cJalme p,owolana 
im, Dubois, postanawIając, w pOIO- botnie która kroczy śladami boha- przez załogę "trOJka l?l'acy' poma-
zumieniu z radą rzakładową, urzą- t l' ~'d' l" d f··l ga robotmkom usuwac medomaga-

d k 
' ku er CI I a Zlec ,Ie",o l mu, . b ., t . l 

dzić tu jeszcze prze 'oncem ro .... nI a, a y przysplCsZYC ermm wy;;:,)-
salę warsztatow.ców na trrz.y /Zmiany, NIe sniło SIę np:. ząpe;vne ni~dy nania planu, 
by zamiast 6 krosien móc obsługl- 119-letmej Genowefie MI~mk.. carce Najpoważniejsze trudności w tkal 
wać 16, a nawet 32 krosna, bezrolnego, chł?pa ~ ,PU]~t: ze UZ?~ ni zostały przezwyciężone, 

, .. ska tak wlellue mozhwosCl naukI l MaJ'strowie i tkarozki przekonali 
D . ł .. ). tywa orgamzacJl M'ś 'k kt'" ~ . " omos. a , lmc. a awansu społecznego. l ID, oreJ się, że p:my stałym podnoszeniu kwa 

partyjneJ me od razu znalazła .zrozu ojciec otrzymał z rąk włade:y ludo- lifikacji zawodowych można W·~,_ 
" ałeero aparatu techmczne- . 3 h ., . d" .. " mleme c ,b , '. weJ, a ZIemI. pracu.le ,o plęClU czyć z czasem i pl'ześcignąć go, no-

go zakładowo Nlektorzy towar;zysze mieSIęcy w tkalm, Kogoz to daw- ceniaja te możliwo~cj ludzie tYC11 
zaczęli początkOWO "rozkładac rę- niej', w latach międzywoj~nny~h: zakładÓw, \vyrażaj;c swój twór~!!.Y, 
ce": obchodził los zwykłe] WleJs~leJ robotnicrzy entuzjazm do pracy-

_ Nie damy rady - twierdzili, dziewczyny z zapadłych Pu]at? tysiącami metrów ponadplanowej 
_ Ma;jstrowie nie są technicznie A drz.iś - interesuje się nią troskli- produkc·. 
prrz.ygotowani do tej zmiany nie wie i organizacja partyjna i ZMP i 
nadążą z pomocą tkaczkom, rada zakładowa. 

Lec!!. organizacja partyjna twar- - Trzeba się uczyć, kol. Miśnik -
do obstawała przy swoim. Podtrzy- namawiają życrzliwie towarzysze. -
mywała ją w tym przek5mani~ po- Pragniemy, abyście wyrośli na do­
ważna ilość tkaczek, ktore JUZ "za- bl'ego fachowca - na inżyniera. 
smakowały" w twórczej pracy wielo - Radzę Wam się zastanowjć ~ 
warsztatowej przy nowych maszy- mówi poważnym głosem tow. Trze­
nach. W tych warunkach można by- ciak do czołowej tkaczki. Kazimiery 
lo przejść do genera lnej ofensywy. Żbik, - Chcielibyśmy Was posłać 

Bitwa o oficerów 
produkcji 

Plan plel'wszego pólrocr.<:a został 
w tkalni ZPB im, Dubois wykonany 
w 100 proc, Lecz w li.pcu uzyskano 
zaledwie 98,5 proc" w sierpniu zaś 
tYlko 96 proc. Wprawdzie tow. Jaku 
towicz usiłowa,ła to złożyć na karb 
urlopów, iecz sekretal1l Komitetu Za 

' kładowego. tow, Trzeciak był cał-
;em innego 'Zdania. 
_ Trzeba - oświ-adcrzył - prze-

do Teclmicum Włókienniczego, że­
byście :liasilili kadry naszej ludowej 
inteligencji. " 

Praca Kazimiery Zbik stanowi ży­
we pot\'lierdzenie s-łów towarzysza 
Stalina; wypowiedzianych w 1935 1', 
na Wszechzwiązkowej Naradzie Sta­
chanowców: 

"Podstawą ruchu stachanow­
sldego było przede wszystldm 
gruntowne polepszenie material­
nego położenia robotników. Ży­
cic stało się lcpsze .. , Życic stało 
się weselsze. A gdy ':;ycie Jest we-
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z AP u Z I 
i przestrzegllllia porozumieil międzynarodo\vych , 
domagają się przedstawiciele ZSRR i Chin Ludowych w ONZ 

NOWY J&K (PAP). - W Komisji wall ~Vl'j'." '1i w sprawie oSiągnięcia \ Ludowego Chińskiej Republild Lu10-
Politvcznej Zgromadzenia Ogólnego w mysI 'Ieji ONZ porozumienia na we j, że zdaniem rządu Indii - pro-
ONZ, toczyla się w dalszym ciągu dy Da~el;ilT' chodzie. Rau zapropono Mem Taiwanu powinien być rozstn:y-
I~us,a nad t. zw. skargą o "interwen- Wal. bl ;pomniana grupa dele- gnięty na. podstawIe porozumień w 
Clę Chińskiej Republiki Ludow.ej w qatów sl.!" dć:la się z przedstawicieli !{airze i Poczdamie, oltrt':ilających tę 
Korei", ZSRR. U S A, Fraocji, Wielkiej Bry- wyspę lako część integralną tery to-

Jako pierwszy zabrał głos przedsta tanE, Indii i Egiptu, num Chin, 
wici el Indii. Rau, który w imieniu N~stępnie prze dst.awici~1 rnpii, zako Rau postawU wniosek, by Komisja 
grupy dele~acii wniósł dwa nowe pro m,umkow<lł I\OlllIS!1 Pohtvc~ne.1 wy Polttyczna przystąpiła natychmiast 
lekty rezolucji. mkl swych rOZ1I1OW z baWiącym w do dysl,usji nad dwoma wspomnianv 

W pierwszym projekcie, złożonym Nowym Jorku przedstawicielem, Cen mi proiektam~ rezolucji. vVnioskLlwi 
w imieniu 13 państw zawarta iest pro tralneq~ Ludoweqo Rządu C~m, - temu sprzeciwił się deleqat B iałorusi 
pozycja, by zostały natychmiast po- Wu ,Hs1l1-c~uanem, W?d,ług o~wlad- Kisielew, oświadczając, że pragnie 
czynione kroki w kierunku lapo nie- czell1~ Rau ,a przedstawlC\el Chm za- wypowiedzieć się w ramach dysk u-
tenia rozszerzeniu się konfliktu ko- ! C t' R d L I pe":".ll1 ,qo, ze er;- ~alllV za, .ue owy sjL zapoczątkowanej dnia poprzednip 
reańsklego na inne rejony oraz w C h.lllsk Je.' Repubhl'l LU~l)wel Dle pr,a- '10 na temat "skargi przeciwko Chiń­
klerunl,u przerwania działań wojen- :J:II; WOICV. lecz Tlok~lo'\ye'-!o rozw;ą' skiej Republice Ludowej". Kisielew 
nych w samej Kore! 'Z tym, że na, tdllil konfliktu kor~il.n"I(J:!lo. jest I~- l.~proponował. by dwa projekty wnie. 
stępnie zostanie podjęta akcja dla vo dnak nl?cn.o za'uel)!llro.onv akc1ą slone przez Rau'a by, łv d"sku!owa-:Jo 
kojowe~c rozwiązania istnieJ' ac~ch m ' - l. h '1 • ' h ' ~ koof1ik tów, zqodnie 'l zasadami j cela- CI :~!Vl{2,ns.'m: ~iI zoromyc w po- nieco później. P rzewodniczący Ko-
rni ONZ. bll,m ql'an,l~y Clun" , R~u, dodał. .:7~ misji zgodził się ze słusznym zda-

przeds law,clel . Chms;];:lcJ, ,Republlkl niem Kisielewa i udziplił mu głosu, 
Drugi projekt rezolUCji. złożony w Ludowei p{ldniosł [owmez problem W '" , 

tmieniu tejże qrupir Pi:ltlstw z wyłą- Taiwmm. zD<lidl!jąceqo się obecnie ,przemo~rlenHl swym deleqat Bla 
czeniem Filipin zaleca, by 'l.grOllla- pod "kupncją amerykańSkich sił zbroj lo rUSI zdemaS!tował pra~dziwego agIe 
dzenie ?qólne zwróciło 'si~ do grupY o' cb, sOf,a ~ KOl'eJ - impenalizm amel'y­
delegatow z propozvcią., by zebrali Yprzedstawlciel Indii zakomunikował k~~S !il. i sta,n.owczo potępił. próby ob­
lilię oni mOlUlwIe n.ahnedzej i oprdCO. f'lrlP.dst:lwi cielowi Centralneqo Rza dn Clązema (::hlD Ludowych mianem ag(e ______________ .:-_______________ ~_....::.' ~' sora. KIsIelew przypomniał, że w cia 

Naród niemiecki praqnie jedności 
Apel COU do ludności Trizooii 

ką Re-publiką Demokratyczną i Tri­
'Wilią, Los narodu koreaóskicgo !est 
bowiem dla WSzYstkich Niemców 
grożną !J)'zestroga przed stl'9SZrl'r'mj 
kOl1sekwE'llc,iarni, iakie wywulać m'.1 
si przedłużające się rO'lbicie ich !tra 
,iu. 

gu ,?st~tnich trzech miesięcy rząd 
Chl!1sklel Republiki Ludowej zareje­
strował liczne wypadki naruszen!a 
przez amervkańskie siPi zbrojne qra­
!lic Chi\). mnrdowania obywateli chili 
sf, ich i niszczenia chillskiej wła5no~­
d, Kisiekw pc'dkreślił, 7.e głównym 
celem df)'resji amerykańskiei w Ko­
rei jest nie Korea, lecz Cltiuv oraz 
cała Azja. 

Po przPlDówieniu Kisielewa ! krót­
kiej dyskusji na temat daJszeqo po­
rządku obrad. Komisja Polityczna przy 

stąpiła do dySkusji nad projektem re 
zolucji 13 pal'lstw. Projekt ten spot­
kał się z krytyką przedstawiciela. Gre 
cji oraz z poparciem delegatów Me­
kfiyku, Wielkiej Brytanii, Egiptu i 
USA. Dełegat Syrii postawił wnio­
sek o natychmiastowe qłosowanie 
nad tym projektem, Wniosek syryj­
ski spotkał się jednak ze sprzeciwem 
deleqata radzieckie'1o Malika, który 
zażądał bardziej wyczerpującej dysku 
sii na tak ważny temat. Zdanie Ma­
lika podzielił przewodniczący Komi­
sji Politycznej. wobec czeqo deleqat 
SyTy iski wycofa} swój v;'11iosek, Nu 
tym posiedzenie Kqmisjj Politycznej 
7.0st<lfO ndroo:-zooe, 

SzeroJto reldam-owane przez amerykańskich napa.stnilt6w natarciel 
w Korei runęło z trzaskiem. Lic1.ą()ym na. szybkie zwycięstwo najeźduum 
przyszło za.miast tego doświadczyć macy uderzeń koreańskiej Armii 

Lndowe,1 i ()hiilskich ochotników. 
Przy,jame współl1ziałanie dwóch miłujących wolność narodów - to 

szlachetny temat dla artysty. "WSl1ÓlnYlnl silami wylwJ';1l3ymy wro­
ga" - tak brzmi tyt1tł przedstawionego pOwyżej wymowncgo rysunItu 
chińsldego artysty Mi Gu, zamieszczonego w (lzienniku szanghajskim 

"Tsefanżibao". 

DOKERZV MARYNARZE • 
ł 

pierH'§ZfJlO'I 
()brady KOluitetu 

!izerequ Bo'A' O po"ój 
AdlUinistracyjnego W Warszawie 

WARSZAWA (PAPl. W OlOC- dzvnarodowego Zrzeszenia Zw, Za w, 
nych stanowczych słowach llrze(lsta Marynarzy i Dokerów Alldre Fressi­
wiciele dokerów i marynarzy wielu net. który w obszernym referacie 
kra łów świata, uczestniczący w ob- omawia dotychczasowe osiągn ięcia 
I·adą.ch sesji l{omitetu Admlnistra- Zrzeszenia i poszczególnych związ­
cyjl1ego Międzynarodowego Zrzesze ków oraz rzadania Zrzeszenia na 
nia Marynarzy i Dokerów. wyrażają przyszłość. Przemówienie Andre 
njeugi~tą wolę setek tysięcy c.d<ln- Fressineta zebrani przyjmują owa­
l,ów reprezentowanych przez siebi~ cyjnie, 
związków, niem'tannej i ofiarne,; wal Na salę wchodzi następnie delega­
I{i o pokój. wolę przeciwstawienia cja polskich marynarzy, która w,'ę­
się zbrodniczym lllanom podźegaczy cza prezydium piękny upominek w 
woJen!lych. pO-3taci rnodefu największego polskie 

W dals7ym ciągu obrad Pfzewod-l go statku pasażerskiego MS "Eato­
niciZ,y F. AJbekier. Udziela on gło- ry". 
su sekretarzowi generalnemu Mię- Długotrwałymi oklaskami witają 

zebrani wchodzącego na mównic, 
delegata marynarzy I dokerów chill­
skich Orlu-kinga, który następnie w 
obszernym referacie oma\'/ia sytua­
cję dokerów i marynarzy Az.ii i Au­
stralii. 

Po referatach p, Frassinet'a i Po 
Cziu-kinga rozpoczęła s iQ l '1sku~ja. 
Przewodniczący, .ial~o pienvszemu 

w dyskusji, udfi:ie]a głosu de legatowi 
dokerów j marynarzy USA p, Em­
met Maquirę, 

Mówca obrazuje 1!:rwawy terror 1 
potworne represje w ymierzone prze 
ciw d.ziałaczom zw iązkowym przez 
rząd USA i towa17.ystwa okrętowe. 
Następnie zabiera glos delegat Cza 

chosłowacji Paweł Ora~rac. 

BERLIN (PAP). - Komitet Cen­
tralny Chrześc, Unii Demor;:ral'y­
C7.rl.ej (OD U) wystosował do 1udnośd 
Niemieckiej Republiki Demakratycz 
nej i Trizonii apel, wzywający dn zie 
dnoczenia Niemiec na bazie uchwał 
Konferencji Praskiej lUinjstl'ów 
Spraw Zagranicznyc.b ośmiu państw 
i propozycji, zawal"tych \V liście pre­
miera Grotewohla do kanclen,a A­
denauera, 

Każdy uc,zclwy Niemiec - głosi 

apel pragnie z całego serca 
wlizczęcia rokowań między Nlemiec-

acki szpiegów brytyjskich sięgały do Łodzi 
W dalszym ciągu obrad przewod­

nictwo obejmuje przedstaWiciel 
Chin Ludowych Cziu-k ing, który ll4 
prasza do prezyd~um przybyłych na 
obrady: przewodni czącego Związku 
Dokerów ZSRR, wiccprzevvodnkt:ą­
cego Zrv;eszenja - W. Wawilkina 
oraz pnzedstawiciela dokerów austra 
lljskich J. Healy. C~łonkowie Komi­
tetu Administracyjnego Zrzeszenia 
owacyjnie. długo n.iemi1knącyrni o­
klaskami, witają przybyłych. 

Były fabrykant Geyer na usługach angielskiego wywiadu 

Remihtaryzacta Japomi 
z woli Mac Artlulra 

PEKIN (PAP), - Jak donoszą z 
Tokio, I\'lao Arthur wydał niedawno 
rozkaz premierowi Joszida Iłrzygoto 
lITania ustawy o służbie \\'ojskowej. 

'!v, końcu października japońskie 
mllllsterst~o spraw zagranicznych 
przedstawIło Mac Arthurowl tzw, 
"pierwsze sprawozdanie o utworze· 
n'lu armii japońskiej jako części skła 
dowej wojsk Narodów Ziednoczo· 
D.vch". Sprawozdan'le wska~uje że 
o,dbudowa, japońskiej armu dok~nuje 
alę pod kierownictwem b. oficerów 
armii japonskiej których w swoim 
c7.asie dotknęla dzystka, 

J'Va margine sie 

(Dalszy ciąg ze str, l-ej) I wal się pracą Polskich Linii Lot.ni­
CYC" o stanie przemysłu włóldennl. czy~h LOT i sytuacją polityczną w 
czego, Wykonując to ża danie Zejda Polsce, 
rJrzel;:azał konsulowi GHbe!'towl da- Gd,y pewnego razu mjr, Dobree -
ne, zawierające m. in. ~ryl,azy tab- Bell 'Zauważył na plycie startowej 
r,yl,. maszyn oraz dane dot;vczące za -!;'amolot radziecki, zaczął wypyty­
trudnienia i wiel!wŚCj produkcji. wać świadka o se.czegóły dotyczące 
SwiadE'k utrzymuje. że w szpiegow- tego typu samolotów i zaprosił go 
skim charakterze tej pracy zoriento do swego mieszkania w Zalesiu. 
wał się dopiero wó'wczas, k iedy Gil , Tam mjr, Dobree-Eell prowadził 
bert zażądał periodycznych zesta- :z Majewskim towarzys]l:ą rozmowę, 
wień produkcji bieżącej. która przeszła z czasem na, tematy 

Swiadek obecny był podczas sp ot rz:Wlcrtan~, 'rt.!;yty~c1ą mi,ędrz:ynarodo­
kania Gilberta z pewnym Amel'Y- wą, z dZ'lalaln,osc l ą pod~lemla w P,ol 
kani nem, ktory przedstawił się jako sce, a w-reszcle z WYWiadem, Mjr, 
reprezentant ministerstwa rolnictwa ~obree-Bell oznajmił świadkowi, że 
USA i który zbieraj informacje. do- Jego zdan~em "rozprac?wa:lie" mlli­
tyczące zapotrzebowania na bawel- tarne ZWiązku RadZieckiego jest 
nę. bardziej korzystne i skuteczniejsze 

Jedno z zestawień, zawierających od jakiejś akcji zbrojnej. 
(1a.ne o przemyśle włóltienniczym, PROKURATOR: Co mówił mjr, 
~wiad~k dor~crył Gilbertowi za 1l0- Dobree-Bel1 na temat rozpracowy­
sredmctwem byłego [abrykailta GI'Y waroa dziedziny militarnej w Pol-
era. sce? 

Zejda kończy stwierd'Leniem, że SWIADEK: Mówił, że wobec tego, 

B '
dz iś jest dla niego jasne, Iż wszyst iż w Polsce opieramy ąię na meto-

ry aotowa afer~ kie jeg.o infor~acje zużyte zostały d~c~ orgar:i~a,cyjnYCh A.rmii Radziec 
p dla celow WYWIadowczych. klej - to Jesh rozpracujemy organi­

Gdy przed c~t' f, G B' Doprowadzony IZ więzienia świa- zację wojskową w Polsce - będzie­
dat It ' "d elel1Ul .aty P', eorg~s ,- \dek Aleksander lUajewski b, u- my mieli tym samym rozpracowana 
ry~{ll;l~n?r.~~/) fr~~cuskie: parIn,. klej rzędnik Polskich Linii Lotniczych ol'gani!lację Armii Radzieckiej. ' 
fWłi:eński bZ'" ~s ęPO,tt-c. w zlwJze ~ LOT, wyjaśnia sądowi, że w 1943 r, PROKURATOR: Ozy DDbree-Bell 
~:dwić " [~Sl l dals~ Jego znoJbolml VI czasie służby poznał majora Do- w swoich uwagach, dotyclZących 

SIę me mogli !tojności ° u- bree-Bell, zastępcę ówczesnego bry- przygotowań do konfliktu, mówił rów 
bieńC<I, który ofiarował pannie młodej' . k tyjskiego at1:ache lotniczego - osk. nież świadkowi o zagadnieniU u-
- Ja o preze/lt ślllbny - garnitur bry- Turnera. Dob,'ee _ Bell bywał czę- zbrojenia Niemiec Zachodnich? 
Uzntowy wartości 15 milionów I~ran-
k w(, B 

stym "gościem" na lotnl'sku Okęcl' e, SWlADEK' Tak ]'est Mj'r Dobree 
ó .). o istotnie, któżby mógł przy- • ," -gdzie nawiąz"wal z lotni'kaml' przy Bell o ... tał tnlll'e J'akby zar'eaa o"'al0 

Pu.uc::ać, że p. Bidoull, z zau;odu sk"om ' J < .f, '" .. jacielskie, "towarzy, skie" rozmrJwy, spoleczer'lstwo polskl'e gdyby arml~ 
ny nauczyciel historii, dysponuje takimi • . ~ 
lumami.? I... Mówił on, że "Polska bardzo mu się· zachodnio - niemiecka wkroczyła 

tródła hojności p. BidlluZt znane by­
ły jedn(lk ówczesnemu premierrJlvi de 
Gaulle'owi i jego rwjbliższym. jako b, 
przewodniczący Narodowej Rady Ruchu 
Oporu :I czas6w okupacji, p. Bidulllt był 
w posiadwtiu poważnych remanentów 
pieniężnych, nalei,ącyci, do Radv - i 
w ferworze miłosnym ,wymienii je no 
brylanty dla 1UIrzeczonej, 

De GaIlUe, wiedzlJ:c o tym. wszystkim, 
postanowił zabawić się w szantaż poLi· 
tyczn.y. Przyrzekł panu Bidall.lt milcze­
l'I,ie pod warunkiem, że jego partia do­
scoslt,ie S1Vą ' f101ity~'ę do plmu/w i Ulmia­
rów reakcyjnej kliki gaullistowskiej, 
T~allS(I'ccja doszła do ,~kutkll: partia p 
~hdQltlt s/rreciła 1J1włtownie na pra;"o 
1. stała się jednym z filarów im[Jeri:aliz­
m [I anlerykamkiego na terenie Pl'aJlcji, 

Przez cztcry lata wszystko szło, jak po 
maśle, O~tat/lio jednak pr::ytvódcv MRP 
::auWtlżyli. że p. BicUmlt poczyna sobie 
b. samowolnie z funduszami partyjnymi, 
traktujqc je niby swoją właSIlO,~Ć, Za­
częła, się g1'llba (Iwa1ltum, zażqdano od 
p, Bulanl! wyjaśnień i un11wczeń. a przy 
okazji wypomniano m.u też ()we ,WITe 
"ślubne" grzechy. I tym Spl)~o(,E'11l bry­
l{/nt()uY~ afera sw/a się w.jem/licą pu· 
blicz1I/ł. 

Ministrowie reakcji francusk,iej stara­
ją się, jak mogą, by nazwislca ich liiI' 
znilwly ani Tla chu-ilę z rubrY/ii "kroni­
ki skandalicznej". Nie skońcJ:yla się je­
szcze slyn1Ul "afera generalska", lA) któ­
rej maczał palce Moch przy udziale pa­
ru swych ministerialnych kolegów, a na 
plm'qdk" dziennym zjawił się już nowy 
s1wndal, z b. premierem p, Bidault w ro­
li bohł1tera .. , Wszystkie te brudy - ha­
dzieże, przekupstwa, koru.pcja itp cha­
r(l k~erY~II.ią I.l'ier;tie mor(lln o-/lolitYC:tJ1l e 
otJlzcze huriuazji francu..<kiei, klóra 
~/'es"l,!, dodajmy bezstronnie, nie jest 
cni gorsza (mi lepsza od burżuazji jakie-

IC/lwlu;iek innego kraju... " B. D. 

podoba", przynosił prezenty - m. na terytorium polskie, Odpowiedzia 
in, paczkę słodyczy dla dzieci 3edne lem mu, że Polacy walczyliby, Na 
go z lotników, interesował się sl.o- to Dobree-Eell oświadc'z,ył. że było­
sunkami rodzinnymi pracowników, by to niesłuszne, ponieważ - jak 
- równocześnie zaŚ żywo intereso- mówił - tutaj nie chodzi o interesy 

Czynny udział duchowieństwo Łodzi 
w realizacji ucbwał Kongresu Pokoju 

J ak już o tym. onegdaj donoSiJiŚ-/- aJe. również w prywatnYCh raz­
my, w odbywającej się obecnie akcji mowach, na zebraniach publicznych, 
zaznajamiania naj szerszych mas s'po w czasie za,jęć szkolnYCh winniśmy 
łeczellstwa t!. doniosłymi postanowle nieustannie krzewić wielkie idee 
niam\ II Światowego Kongresu Po- Kongresu, I,tól'e są wyrazem cbt'7:e­
koju -, li~zny udział bierze polskie ścijańskiej miłości bliźlliego, wyra­
duchowJerJstwo, zem braterskiej łąCZ!lOścl narodów 

W dniu 13 bm. odbyło się już dru- przeciw gl'()ozie i nieszczęściom 110-
gie z kolei w naszym wojewódz- wej wojny". 
twie spotkanie księży, sióstr i braci ,Wszyscy mówcy akcentowali. iż 
zakonnych orarz: świecklch działaczy uchwały Kongresu stanowią nowy 
katolickich - z delegatami, którzy etap w walce o utrwalenie pokoju. 
na warS'Lawsk im Sejmie Pokoju re- Dlatego też zadaniem księży jest za­
prez~ntowali duchownych miasta jęcie aktywnej posta\vy w ich pra­
ł~odZl. cy dusrzpasterskiej nad przenosze,­

Gorącymi oklaskami było przyję­
te pl"'leZ zebranych sprawozdanie z 
Kongresu, a zwłaSfZcza te jego mo­
menty. w których mowa o tym, że 
pokój jest niepodzielny, że bezpie­
CZClIstwO świata jest naJwięMoizym 
dobrem ludzkości, że walka o jego 
utrwalenie jest obowiązkiem każde­
go uczciwego człowieka, bez wzglę­
du na kolor skóry. przekonania reli­
gijne i poglą-dy polityczne. Obaj re­
ferenci, rz.arówno ks. Litewka jak 1 
ks. Pasternak, podkreślali z naci­
skiem konieczność czynnego udziału 
duchowieństwa w rozpłomieniani'] 
woli obrony pokoju wśród szerokich 
rzesz wiernych, wśród całego spole­
czeilstwa. 

niem uchwał kongresowych, które 
do tej walki zagrv;ewają i uzbrajają, 

Na zakończenie obrad została pod 
jęta, wśród oklasków. rezolucja, w 
której m, innymi czytamy: 

"My. księża, siostry i bracia za­
konni oraz świeccy działacze kato-. 
Hccy z terenu Łodzi, po zapoznaniu 
się z treścią doniosłYCh uchwal n 
Światowego Kongresu Pokoju - 6-

świadc7..amy, iż są one zdolne za.po­
biec rozpętaniu nowej pożogi wojen­
nej i utrwalić tak upra,guiony przez 
nas wszystkich pokój. Dlatego też 
całym sercem popiera.my postano­
wienia kongresowe, 2:obowill,Zl1jąc 
się krzewić wśród rzesz katolików i 
całegO' społeczeństwa. -zdecydowane 
przekonanie o konieczności walkI o 

.. Nie tylil;o z ambony - oświad- pokój i wzmoże~''t wysiłków dla od-
czył w dyskUSji ks. Westrychowskl budowy naMC& Ta,ju ... •• 

Polski, bo są rzeczy od nich ważniej I dział: ,tona majora i Tumer - był 
szo. gościnnie podejmowany, częstowa-

yv ~,oku da~szej ro~owy, w czasie ny wódką, a nastepnie prowadzono 
ktorej do mleszkan'la Dobree-Bell'a ' , , 
przybył również członek ambasady z nim rozmowy. w czasIe ktorych u-
brytyjskiej Sneddon - mjr. Dobree- dzielał informacji szpiegowskich. 
Bell zWl'ócił się do świadka z proś- "Podczas jednego ze spotkań 
bą o dostarczenie wykazów startów 
i lądowań samolotów radzieckich. kontynuuje zeznania świadek 
które 10 wykazy Majewski dostar- wspomniałem majorowi o moim po­
czył później mjr. Dobree-Bell. W tej bycie w Anglii i o tym. że miałem 
części rozmowy brał już żywy u- ' w Londynie Gitelier artv'st;,yc"ue m'zy 
dział Sneddon, który wypytywał , ' - -., .. - :- '­
świadka o ifość samolotów w pol- ullCY Bedford G;J.rden, Major Do-
skich liniach lotniczych LOT, bree-Bell oświadczył również, że 

"Pan Sneddon - móv.rił świadek miał na tej ulicy jakąś kochankę -
- llolec.ił mi, abym zaczął się ak- Austriaczkę i zdecydował że nazwa 
tywnie obracać w środowisku par- • 
tyjnym ze względu na. to, ze będ~ie tej ulicy, która obydwom nam na-
to maslmwało mOją pracę wywiadow suwa wspomnienia, będzie hasłem 

Następrrie w sktad Zrzeszenia przy 
jęte 'zostały zwiazki zawodowe do-
kerów: Australii, Nowej Zelandii, 
Brazylii, Kuby, Zw. Zaw. Prac. 
Transportu Mors!dego Kolumbii o­
raz Zw. Zaw. Kucharzy Portowych 
w San Francisco. 

W jmierJu Międzynal1odowego 
Zrzeszenia Zw, Zaw, Włókniarzy i 
Od:deźowców. którego siedziba zn:.l ,i­
duje się w Warszawie, serdecznie po 
witał uczestników obrad se.;ji K.J­
mitetu Admirostracyjnego sekretarz 
generalny Zl'zeszeroa Włókniauzy 1 
Odzieżowców - Aleksander Barski. 

W dalszym ciągu pl"'lem:!Wi a1i: 
czą, i poza tym, dlatego, że wiado naszych kontaktów". 
mości z terenu partyjnego są dla Swiadek zez.naje również. 

te Koman Descalu (Rumunia). Heracrt 
Littke (NRD), Peter Anderson (Da­
nia), Jerzy POlltikos (Grecja), ,"-ari­
no de Stefano (Włochy) i wielu in-

niego bardzo ważne". 
Swiadek Majewski zeznaje. że mjr. Dobrce-Bell mial zalnsłalowa-

podczas dalszych przyjęć u Dobl'ee- ną w swoim mieszkaniu radiostacjt;:. 
Bella, w których brali równie9 u- Rozprawa trwa. nych. 

NA FRONCIE KOREANSKIM 
Sztab Mac Arfuura wprowadził o- Zqrorr,a'.1-:t:iły się tu resztki kilku dY"' tu Hedżu, wojska ludowe pos~n~aji\ 

statnio bardzo ostrą cenzurę wiado- wizji amerykańskich i lisynmanaw- się naprzód szer~kim fro~tem" 8c1g,a­
mości i doniesień z frontu koreań- skieh, rozgromionych na północ od jąc cofającego Się posp,leszme me­
skiego, dlatego też informacje kore- Hamhung, Te nied~bitki znajdują się I przyjaciela, W śr?dlru pOł,wys,Pu. po 
spondentów zachodnich staly się ską- pod silnym naciskiem wojsk ludo- obu stl'onach 3B rownol~znlka ,l W. r"=" 
pe i lakąniczne, Wszystkie jednak wych, które zamknęły pierścień okrą jonie Seulu notowana Jest oZywl?n~ 
napływające z Korei doniesienia po- żający. Pod Hamhung stoją okręty działalność oddziałów partyzanckich. 
twierdzają zqodnie, że cała północna anglosaskie przeznaczone do ewa- W rejonie Czouwon nast~plło p,~łą­
część półwyspu zosŁała już oswobodz6 kuacji oddziałów, którym ewentual- czenie się regularnyc~ WOjsk arml~ lu 
na od wojsk napastniczych, a linie nie uda się wydostać z okrążenia. Już dowaj z purtyzd!ltaml, Według zro" 
ich tylnych straży znajdują się obec- dziSiaj można powiedzieć, że Ham- deł amerykanskich silne kOllcentra­
nie na południe od 38 równoleżnika. llllnq stanie się dla Mac Arthura ko- cje otld'liałów ludoWych zauważono 

W Korei Północnej jedynie przy- ł reańską Dunkierką. w rejonie 1:oktan. Iczon oraz w re-
czółek frontowy Hamhung zajęty iest Po zajęciu Phenianu oraz położone jonie Sariwon. ,. 
'esZCZe plzez oddziały Mac Artłl.ura, go na południo-zachód od stolicy por Komunikaty . amery~anskie pod~re-

ślają w ostatmch dmach wzmozonlł 
działalnoś'ć lotnictwa' północno-ko­
reańskiego oraz silne zgn1powanie ar-. 
tylerii przeciwlotniczej w rejonie wy­
zwolonego Phenianu. ' 

O rozmi<lrach ostatniej klęski. po­
niesionej przez wojska napastnicze VI 
wyniku kontrofensywy Armii Lud?­
wej, świadczą cyfry strat amerykan­
skich. Znany publicysta - Drew 
Pearson oblicza je na 25,000 ludzi -
w zabitych, rannych i jellcach, Do 
teCJo dodać jednak trzeba co najmniej 
dI'ugie tyle strat w szeregach oddzia­
łów lisyr,manowskich i różnych for­
macji satelickich (tak np. brygada tu 
Tecka, licząca ok. 5.000 ludzi, została. 
całkowicie zniszcz:ona). Nie będziao 
więc przesadą twierdzenie, że napast 
nicze wojska Mac Arthura straciły 
ogółem połowę swego stanu liczebne­
go. 

Co do dals'zeqo rozwoju wypadków 
na froncie koreańskim warto przy­
toczyć głos komentatora wojskowago 
nowojorskiege dziennika ,.Daily Com 
pass" - Vverhera. klóry twierdzi, że 
w razie dalszego trwania ofensyvry 
Armii Ludowej utworzenie i ustale­
nie nowej linii obronnej przeQ: wojska 
Mac Arthura nie Je"t możliwe. Woj­
skom tym, pisze Werner, pozostają 
dwie ewentualności: 1) albo zupełna 
ewakuacja Korei, albo też 2) ograni­
czenie się do obrony paru przyczół­
ków portowych na półwyspie, VVer­
ner twierdzi, że praktycznie tylko . tą 
-pierwszą ewentualność należy brać 
pod uwagę. Ze swej strony dodamy. 
że opinię Wernera pod7:iela znaczna 
liczba publicystów koresponden tów 

ł uchodnicb.. tBoLł j 
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"Głosu Radomszczańskieąo": Radom 
sko, uJ. Reymonta Nr 39. 

Kola TPPR mu z 
i W ciągu trwania Miesiąca Pogłę I dzielni ach produkcyjnych, a jest i prez należałoby wyrazić życzenie, 
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec- ich w naszym powiecie 16, pracu- by FP i w przyszłości przyczyniał 
kiej, wszystkie koła TPPR w Ra- ją już koła TPPR się do propagowania filmów ra­
domsku i powiecie w poważny Dzięki dobrze zorganizowanej dzieckich w naszym powiecie. 
sposób uaktywniły swą działal- <J.kcji propagandowej przez Za- Mieszkal1cy wsi są spragnieni do­
ność. W każdym kole odbywały rząd Powiatowy TPPR. liczba brych filmów, które by pokazywa­
się akademie i pogadanki, odczyty członków Towarzystwa osiągnęła 

ły życie narodów ZSRR i uczyły oraz wieczory dyskusyjne. po- w ubiegłym miesiącu 13.000. 
święcone wielkim osiągnięciom zyc po nowemu. Dowodem tego 

p an W 
NALEZY PRACOWAĆ 

PLANOWO 
Robota kół TPPR nie może o­

graniczać się jedynie do spora­
dycznych zebrań i odczytów. Po­
szczególne koła TPPR muszą wre­
szcie opracować sobie stały .kalen 
darzyk zebrań i ustalić roczny 
plan pracy. Działalność kół TPPR 
mus: przebiepać planowo. Tylko 
wtedy TPPR na terenie Radomska 
będzie mogło sprostać poważnym 
zadaniom tak. by ucząc się na do­
świadczeniach radzieckich, klasa 
robotnicza Radomska mogła osią­
gać jeszcze większe sukcesy pro­
dukcyjne. 

. mi. którzy pozostawali na łasce naj 
bliższego otoczenia lub pobierali gło 
dowe zasiłki. Dziś każdy inwalida 
otrzymuje w specjalnych spółdziel, 
niach pracy zajęcie stosownie dO 
swych kwalifikacji i :mmiłowań. Pro 
wadzone są również nieprzerwanie 
kursy, których zadaniem jest stałe 
podnoszenie poziomu fachowo-idecr 
logicznego inwalidów. 

ZSRR Miesiąc ten wykazał. że WYJŚC W TEREN sa liczne prośby chłopów zwłasz' 
koła TPPR moga, i powinny. ode- cza ze wsi produkcyjnych, kiero-Po raz pierwszy przepro\vadzo- . l . b 
grać wielką rolę przy popularyza- wane pod adresem obsługI {ln o -

Administracja - tel. Nr 12 c""'''''na no na wsi masową kam~anię od- d . d 
-7- cji nowych metod pracy, jakie czytową. Odczyty i pogadanki na jaz owych, o częstsze przYJaz y. 

codziennie w godz. 9 - 16. stal g . ddol ., l' . , - e na runcle one] 111 c)a' temat życia w ZSRR. cieszyły się 
tywy rodzą się w kraju socjaliz- olbrzymim zainteresowaniem, 
mu. zwłas~cza te, które omawiałv suk 

NOWE KOLA cesy kołchozów radzieckich. Trze' 

LOTERIE KSIt\ŻKOW.E 
UDAŁY SIĘ 

Między innymi taki kurs, na 
którym będą wykładane przed­
mioty zarówno fachowe jak ide­
ologiczne, zorganizowali pracow­
nicy spółdzielni inwalidzkiej "Wy 
trwałość". Kurs jest prowadzony 
w lokalu szkoły rzemieślniczej 
przy ul. Fabianiego Nr 5. Kompletujemy 

biblioteki Siecią kół TPPR objęto JUZ ba również z uznaniem nadmie­
wszystkie prawie gminy i grom a- nić, że Film Polski skierował do 

Do rozdzielni "Ruch" w Radom- dy powiatu. Ostatnio założono no- powiatu radomszczańskiego spe­
sku nadeszły ostatnio w ramach bi- we koła w Dobryszycach, Strzał- cjalną eki.pę objazdowa, która de 
blioteki "Trybuny Ludu" dalsze kcwie i innych. W Radomsku za- monstrowała we wsiach najnow' 
książki. Między innymi "Młoda łożono koło przy Zakładach Gra- sze filmy radzieckie, grane pod­
Gwardia" Fadiejewa i "Spotkanie ficznych. Koła te, mimo że ~)o- czas festiwalu filmów radziec­
nad Ebro", Książki te w cenie po wstały niedawno, rozwijają już kich. Przed seansami wygłaszane 
2.40 zł. można nabywać albo bezpo I ożywioną działalność. Jako bardzo były pogadanki, które wy jaśnia­
'średnio u kolporterów zakładowych. pozytywny objaw należy pod- ły akcję i założenia danego filmu. 
albo w rozdzielni PPK "Ruch", kreślić to, że we wszystkich spół- Na marginesie tego rodzaju im-

W Radomsku prócz uroczystych 
akademii, urządzono zabawę lu­
dową. Olbrzymim powodzeniem 
cieszyła się równieŻ loteria książ' 
kowa. Np. loteria książek radziec­
kich pl'zyFabryce Urządzeń Kot­
larskich i Fa bryce lVIebli Giętych 
była oblegana przez robotników 
Niemniejszy sukces osiągnęły wy­
stawy książek radzieckich. Spe­
cjalne powodzenie miała wysta­
VIa zorganizowana w świetlicy 
,.Metalurgii". Komitety redakcyj­
ne gazetek ściennych sporządziły 
specjalnie dla uczczenia 33 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej i 
II Swiatowego Kongresu Pokoju 
gazetki, które były na nlezłym 

., . 
OZWOI ochrony pracy I 

Członkowie grup plantatorów ; hodowców Z S Ch 

osiqgajq wysokie plony 
Członkowie grup plantatorów grupy hodowlanej. W początko­

i hodowców ZS'Ch, dzięki pro-· wym okresie karmi się trzodę 
wadzonemu samokształceniu łubinem słodkim, a dopiero póź­
oraz udziałowi we współzawod_ niej tuczy normalnie używaną 
nictwie pracy, stają Się' przodu- karmą. Ten sposób karmienia 

zmniejsza o 60 proc. koszt tu­
jącymi rolnjkami w swych gro- czu, w porównaniu z karmie-
madach. niem ziemniakami i otrębami. 
Między innymi małorolny Tuczniki, hodowane przez ob. 

chłop - Władysław Skóra, kie- Skórę i członków jego grupy, 
rownik grupy hodowców trzody już po 6-miesięcznym okresie 
chlewnej we wsi Chajęty (pow, tuczenia, osiągają ,,,,agę do 180 
Radzymin), wyróżnia się jako kilogramów. Przy sprzedaży są 
'wzorowy hodowca. W ciągu br, one kwalifikowane jako sztuki 
ob. Skóra dostarczył do gminnej słoninowe extra klasy. 
spółdzielni 6 tuczników. Na u­
wagę zasługuje metoda karmie- Innym przodującym rolni­
nia trzody chlewnej, stosowana kiem, który swoje osią,gnięcia 
przez ob. Skórę i członków jego zawdzięcza w dużym stopniu 

pracy w grupie plantatorów, 

Należy oż,. WIC 

pracę rady zakładowej 
w Przedsiębiorstwie 

Remontowo - Budowlanym 

Płońsk). Uzyskali 0-111 w br. 
przeciętną wydajność 510 q 
buraków cukrowych z ha. Kie­
rownik tej grupy, małorolny 
chłop - Stanisła,y Szymański 
osiągnął plon, w wysokości 570 q 
buraków z ha. NajwyżsbY jecL 
nak '\Tynik uzyskał małorolny 
chłop - Franciszek vVroński, 
którego zbiory wynosiły 600 q 
z ha. 

Osiągnięcia swoje członkOWIe 
zawdzięczają przede wszystkim 
prowadzonemu samokształce­
niu, podczas którego zaznaja­
miają się z osiągnięciami nauki 
i praktyki rolniczej Zwią,zku 
Radzieckiego. 

Grupa plantatorow buraka 
cukrowego z gromady Bl'zeście 
odbywa stale z~brania produk­
cyjne. Na jednym z takich 'l~­
brań, którego tematem był Plan 
6-letni, po szerokiej dyskusji 
wszyscy członkowie zobowiąza­
li się dołożyć wszelkich starań, 
aby w przyszłym roku w jesz_ 
cze większym stopniu podnieść 
v;ydajność buraków cukrowych 
z ha. 

poziomie. 

W oparCIu O pIloduiącą nauką radziecką 
Jedną z wielu dziedzin naszego botników. Tworzy się zdrowe i bez 

życia gospodarczego. które w po- pieczne warunki pIacy. co jedno­
ważnym stopniu korzysta z boga- cześnie wpływa na podniesienie wy 
tych doświadczeń Związku Radziec dajności pracy. a tym samym pIzy­
kiego _ jest ochrona pracy. czynia się do wykonania wielkich 

Zwiazek Radziecki był pierwszym zadań Planu 6-1etniego. 
w świ~cie państwem, które w opar Utworzenie w Polsc: Centr.aln~go 
ciu o założenia ustroju socjalistycz- Instytutu Pracy na wzor radzlecklcb 
nego, postawiło zagadnienia ochrony instytutów naukowych, ~ego typu 
pracy na płaszczyźnie naukowej. W jest wynikiem postaWlema zag.a~­
żadnym kraju kapitalistycznym za- nień ochrony pracy na płaszczyzme 
gadnienie ochrony pracy nie znaJdu naukowej, . 
je i nie może znaleźć właściwego Wiele osiągnięć nauki radzieckiej 
rozwiązania. Jest to zroznmiałe. i praktyczne rezultaty w dziedzinie 
gdyż kapitalistom. których celem ochrony pracy zostaną wykol'zysta-

ZA MAŁO KURSÓW jest osiągnięcie jak największego zys ne i zastosowane w naszym prze-
JEZYKA ROSYJSKIEGO ku, między innymi drogą maksymaI myŚle. Obecnie prowadzone są 

, .., nego wykorzystania sił robotników, prace badawcze w dziedzinie kon-
TPPR w pracy ": ffilesl~cu h~t~ I nie zależy na zdrow!u robotnika i za strukcji przenośnej. apar~tur~ ~l~a­

padzie osiągnęło mewątphwe suk pewnieniu.mu bezpIecznych warun- tyzacyjnej, zabezplec~ema dZ.Wlg?~. 
cesy. Nie można jednak pominąć ków pracy. młotów i pras. badama w dZledzl~lle 

f 11' .- -l t ała J' eszcze uwagę \7\1 yrazem troski o ochronę pracy. mechanizacji procesów technologlcz 
a {,l!, ze Z)y. m .. . , . 1 'lk t naukowych h" I' h 

, • '. ' c>' jest lstmeme n unas u", . nyc. J WIe e mnyc . 
:'.wrocono na organlZOWa~l"'. no instytutów ochrony pracy. ktore za! Na wzór radziecki szeroko rozpo 
wych kursów języka rOSYJskIego. mują się zarówno zagadnieniarru \ wszechnia się nauczanie zasad ochro 
Wprawdzie w Radomsku czynn~ techniki, jak i medycyny ~racy. 1n- W razem tego jest WpIO 
a 'uż kurs rz Fabryce MeblI stytuty te prowadzą badam a Ol opar ny pracy. y . 

S -. J . Y P Y . _ • K t- ciu o zasadę jedności zagadnień or- wadzanie tego przedmIOtu w szko-
GIętych l Fabryce Urz.ądz~n ~ ganizacj'\ pracy oraz ochrony i wY- lach zawodowych i wszystkich za­

. h . d k'l" ch Jest ]e-larskłc . Je na 10SC l , dajności pracy. kładach przygotowujących kadry 
szcze ciągle niewystarczająca. I w Polsce Ludowej dzięki prze- t hn' W bl'eżacym roku orga-d d" ec Iczne. . 
Istnieją jeszcze w Radomsku u- mianom ustrojowym, za?a meme 0- nizowane sa katedry ochrony pracy 
. T' . enia "ieci chrony pracy zostało skIerowane na . 
z~ moz l WOSCI roz~zerz - ł ... tory Wyniki badań w przy wyższych uczelniach technicz-
k ' tkle zakłady pra w aSCIWp. . 

ursow na wszys '. dziedzinie ochrony pracy _ w opar nY'ch w Warszawie Łodzi i Krako-
t · t t' Do\vodzl R cy, a nR we ms Y HCJe. , ciu o do~wiadczenia Związku a- wie-. Pozwoli to naszym technikom 

tego choćby fakt, że .juz ~o pau- dZi(';(:kiego - i, p.raktyc~ne ,zastos~- uwzględniać zagadnienia ocłu;any l 
czy cieli z Radomska wyra'Zllo pel- wame tych doswlad.cze~ -przyc.:z.1mą higieny pracy bezposred.nio w pro­
ną gotowość do oprowadzenia ta' się w poważnym stopmu do ?O ep- d k .. 

. _ szenia warunków pracy polskich ro 11 Cjl. 
k!ch kursow. 

Powiat radomszczański na czołowym miejscu 

ntrak acji trzody chlewnej 
Niektóre rady zakładowe w Ra­

domsku potrafiły już wypracować 
słuszny styl pracy i ich działalność 
~ znacznym stopniu pomaga w wy­
konywaniu przez załogi pla­
nów produkcyjnych, Niestety, są je­
szcze takie rady zakładowe, gdzie 
w pracy brak elementów planowo-

jest Władysław Germek z gro_ 
mady Cukrownia-Ostrowy (po­
wiat kutmolVskil. D,zięki samo­
kształceniu, stałenm czytaniu 
prasy fachowej, udziałowi w 
konkursach oraz przeprowadzo_ 
nym doświadczeniom pogłębił 
on poważnie swoją wiedzę rol­
niczą. Ob. Germek zdObył mię­
dzy innymi duże doświadczenie 
w nawożeniu gleby przy użyciu 
odpowiednich dawek gnojówki. 
Pozytywne wyniki jego do-
S'wiad",zeń zostały przede wszyst Ondatkowa re i· 0strac t'a . . chłop6w radom-

\J U (j Jak się dowiadujemy, powiat ra ocememu przez 
ścL kl_'m \"ylrOI'zystane pi'zez mieJ' - ' "kl' ch korzys' CI' płynacych ,. '" domszczański zajął II miejsce w szczan" ,. . 

się skup żywca. Należy stwier­
dzić. że nie wszystkie gminne 
spółdzielnie podeszły do tego za­
gadnienia właściwie j należycie 
przygotowały punkty skupu. W 
niektórych gminnych spółdziel­
niach, a między innymi w gminie 
Przerab urzadzenie pun1dli sku­
pu po~;stawi~ wiele do ;~yczenia. 
Jest wskazane, aby gminne spół 
dzielnie doceniły znaczenie odpo 
wiednio urządzonych punktów 
skupu i w jak najbliższym czasi.e 
sprawę tę rozwiązały na swym te 
renie. 

Dotyczy to zwłaszcza rad zakła- scową grupę plantatorów bura- inŻynierów i techn litów województwie łódzkim w wyko- z kontraktacji. 
dowych przy Zakładzie Oczyszcza- ka cukrowego, której jest człon naniu planu kontra1:tacji trzody Najlepiej z akcji kontr::lkt.acji 
nia Miasta. przy Miejskim Przedsię kiem, a następnie rozpowszech- W dniach 15-18 bm. odbĘdzie chlewnej na pierwszy kwartał na I k,.wartał 1951 ro~u WYWląZ~ 
biorstwie Remontowo-Budowlanym, nione w całej gminie, co przy-, się dodatkowa rejestracja tych 1951 roku. W:vnik ten jest tym ły się następujące gmmy: Brzez 
oraz w Cegielni Miejskiej. Rady za czyniło się w poważnym stop_ inżynierów i techników z terenu chlubniejszy, że dział kontrakta- nica, k.~óra wykonała pla~ kon 
kładowe przy tych przedsiębior- niu do wzrostu plonów buraków Łodzi i wOJ'ewództwa, którzy z c)'i przy PO\1.iatowym Zarządzie traktaC,l1 VI 132 proc .. KI.obl~le -_ 
stwach me zdobyły sobie dostatecz- 125 St 1 '" lelkI e 
nego autorytetu, a to z tego wzgLę- cukrowych. przyczyn ważnych nie dopełnili Gminnych Spółdzielni "Samopo- proc., r~e .ce 107 ' 

h moc Chłopska" w Radomsku pro . 110 proc.. Rzasma - proc. 

N d h "Tad71' ob. Szczepańska .. która J' est l omecpo - - p.r.. . 'VI' 
du, że ich praca jest t aotyczna. O tym, J'ak w dużym stopniu tego obowiązku w październiku ,. K' I '03 oc 

ie organizuj'esię perio ycznyc na l t t ' . h d ' br kl'edy octłoszony b ł pI'et'Wszy vv - -grupy p au a orow l o owcow.. . b . Y ,'edYlla "'J Pols!'e kobl·etą. zaJ'mu Wv, nik kontraktaCjI na pIel. -rad wytwórczych, nie odbywa się ZSCI '" d t" t . v' - k b łb e 
1 przyczymaJą SIę O wzro- erml11 re] es -raCJi. -J'aca te' go r.odzaitl stanowl·sko. szv.. bvartał 1951 ro u Y y J. ,-zebrań, nie mobilizuje załogi. Dlate ., t 

go rzeczą nI'ezbędną j'est, by Pow. ia- stu produkcji rolnej, świadczy Rejestracja odbywać się będzie .. . .-- . _ szcze lepszy, a kto nawe' WIe, 
- l ł d ' l Dobre Wymkł na odcll1ku kon . . . l'b 'my pierwszego 

towa Rada Zw. Zaw. pracą tych przy {a wzoroweJ grupy P an- w lokalu NOT przy ul. Piotrkow- t kt .. -. 1_. 't ł czv nie za]ę l ys . 
, ra aC]l na pierwszy ,,-war a " '_ d b w ponobnym stop 

rad bliżej' sit> zainteresowała i przy tatorów buraka cukrowego z skieJ' 102 codziennie od godz. 16 do 1951 'k -' ' , n"l'- mIe.1"ca, g y y '. 
" 10 U ZaWf.lZIęczac a. ezy . . k _., oIl,::pomnlane gml-

szła im z pomocą· gromady Brześ·cie (w pow. 21, a w niedzielę od godz. 9 do 16. przede wszvslkim zrozumieniu i. mu, Ja . \-v y;e,1 ·'ę~: akcJ'i' ko~t"::Jk 
•~~~~~aama~~a. ...... a. .... .a ...................... ~ .......................... ~~ .. ~mm~~·~.a~~~~~~~_ ny vly\Vlązaly ~l ~ . 

tac;i wST<,-"tkie gminv nas7 ego po 

W ładysław Rymkiewicz 
-----.-----------------------

47) II 
wyzwolona Zielllia 

Powieść II 
Gwar sprzecznych głosów wzniósł się nad tłumem. Górował 

jednak nad gwarem donośny głos sekretarza: - Jedyną skuteczną 
drogą wydźwignięcia mas mało - i średniorolnych chłopów z nę­
dzy, ciemnoty, wyzysku i panowania bogaczy i spekulantów, jest 
uprawa zespołowa, która umożliwi najbiedniejszym chłopom ko­
rzystanie z doskonałych maszyn i doprowadzi całą pracującą lud­
ność wsi do zamożności i kulturalnych warunków życia. Skol1czy-
łem! . 

Sekretarz zszedł z estrady, żegnany oklaskami jednych i zło­
rzeczeniami innych. 

- Ludzie l - krzyczał teraz Poncyliusz, usiłując przekrzyczeć 
gwar i wymachując rękami. - Pamiętajcie, co mówił Mikołaj­
czyk, .. 

- Cichojtal - rozległy się głosy, - Cichojta! 
- Mikołajczyk - wywodził Poncyliusz, łypiąc złowrogo jed-

nym zdrowym okiem - mówił. że traktor bez te wały i rowy na 
Żuławach nie przejedzie. Tu trzeba koni! Tak stało w gazecie. Sam 
czytałem. A jak obejdzif! się bez traktorów, tak i obejdzie się bez 
kołchozów! 

Hałaśliwa wrzawa zagłuszyła dalsze słowa mówcy. - Precz 
z Mikołajczykiem! - rozległy się krzyki. - Przegraliśta wybory! 

Wójt Banaś wzniósł rękę. - Teraz będzie mówił towarzysz 
SarniukI 

__ Co do tych rowów i wałów. obywatele - zaczął Sarniuk. 

uśmiechając się dobrodusznie - to chcieliby z nas zrobić durniów. 
Ale my nie tacy głupi! Wiadomo, że traktor przez wał. ani przez 
rów nie przejedzie. Ale ja się pytam c'( .. y koń ciągnie plu'1,'. ::ilbo bro­
nę po wale, czy po rowie? Ale, czy kto z was pracuje w konia po 
rowie? Nie! Więc, to jest tylko takie mikoła;czykowskie gadanie, 
żeby ludziom oczy mydlić. A teraz, co do tej uprawy zespołowej .... 
Ja nie jestem rolnik, więc się na tym nie znam. Ale widzieliście 
sami. jak to my, robotrticy, pracowaliśmy zespołowo przy pompach. 
Zespołowo, a często i z waszą, chłopów, pomocą. r jakof: prędko 
odwodniliśmy tę ziemię. Jaka stąd nauka?,.. A taka, że praca 
VI gromadzie lepsza, niż w jed:'nkę. Więc i co do Ul)l"l\VY 7('~ lO­

łowej, to przekonacie się, jakie z tego będą korzyści. Bogaci go­
spodarze są temu przeciV{ni, ale wy ich nic słuchajcie, bo oni. co 
powiedzą, to skłamią· 

wiatu. Niestety jednak, w 
gminie Sulmlerz:'ce plan ko~­
traktacji wykonano zaledWIe 
w :i~ oroC., w gmjni~ Ładzjce w 
78 pro~., w Kruszynie w 82 proc. 
oraz w Kłomnieach w 95 proc. 
Niewvpełnienie planu kontrak­

tacji n::>stąpiło przez te gminne 
spółdzielnie. których pracownicy 
nie zajęli się należycie tą akcją· 
Za zlekceważenie tak ważnej ak­
cji ponoszą winę również zarządy 
powyższych spółdzielni. 

Z grupy chłopów, zebranych 
niósł się gniewny szmer, 

Plan kontraktacji trzody chlew 
dokoła byłego wójta Kurka pod- nej na pierwszy kwartał został 

już wykonany. Obecnie dział k~n 
traktacji przy PZGS przystąpIł 
do realizacji planu na drugi kwar 
tał H151 roku. W związku z po­
wyższym odbyła się przed kilku 
dniami w siedzibie PZGS odpra­
wa pracowników gminnych spół­
dzielni Postanowiono większą 
uwagę zwrócić na przebieg kon­
traktacji w tych gminach, które 
planu na ' pierwszy kwartał nie 
\vykonały. Jeśli zarządy gmin­
nych spółdzielni potrafią uniknąć 
takich niedociągnięć, jakie zaist­
niały w pierwszym kwartale, to 
wyniki kontraktacji trzody chlew 

Sarniuk zmarszczył czoło i nastroszył brwi. - Ja słów na 
wiatr nie rzucam!... Pamiętacie, j8k to było z powodzią na Po­
pławach, kiedy to chcieli zamącić wam w głowie, że stacyjny 
puścił wodę z pompy w odwrotnym kierunku? ... Od kogo wyszły 
te głupie pogłoski? 

- Od Kurka! - podpowied;:iał ktoś na sali. 
- Słusznie! - zgodził się Sarniuk - Od Kurka! ... Bo nasz 

dawny pan wójt jest wrogiem władzy ludowej, jest wrogiem 
rządu robotniczo-chłopskiego, i dlatego szerzy zamęt żeby po­
derwać i osłabić znaczenie naszych rządów, naszych prac, że niby 
to nic nie potrafimy. A poniektćry chłop. nie dostatecznie roz­
garnięty politycznie, wierzy tym bredniom. 

Ponura cisza zawisła nad salą. 

Z grupy chłopów, siedzących dokola Kurka, rozległy się gniew- nej na drugi kwartał 1951 roku 
ne pochrząkiwania. - Miało być o powodzianach, a nie o polityce! będą ':-N pow. radomszczańskim 

jeszcze lepsze. 
(Dalszv ciag nastąpi) Ze sp!'awą kontraktacH łączy 

SKRADZIONO torebkę z 
dokumentami. legit. zw. 
zaw. Nr. 387669, legi t. 
T.P.P.R., Ligi Kobiet, świa 
dectwo ukończenia szk'J 
ły podstawowej na nazwi 
sko Małek Maria, Sto­
bierko Miejskie. 138 
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